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Oszciędncści budżetowe
a rozbudowa koleli

Kraków, 5 iipca
Ciężka sytuacja gospodarcza kraju zmusza 

rząd do zredukowania wydatków państwo­
wych, przyczem ofiarą redukcji paść muszą 
przedewszystkiem wydatki inwestycyjne. Isto­
tnie w niedawnem swem ekspose, wygloszonem 
w Radzie Finansowej, zapowiedział kierownik 
min. skarbu p. Matuszewski zmniejszenie wy­
datków inwestycyjnych o 160 miljouów, z 
czego na same koleje państwowe przypada 
pi zeszło 140 ruiljonów zł.

Decyzja ta, na którą niezawodnie wpłynęły 
rady p. Deweya, zawarte w jego ostatniem 
sprawozdaniu, jest niewątpliwie nader słuszna, 
bo tylko za cenę redukcji wydatków możliwą 
jest redukcja podatków, których nieznośne 
brzemię pogarsza sytuację społeczeństwa i po­
głębia kryzys Ponadto ograniczenie inwesty- 
cyj państwowych przynieść powinno znaczną 
ulgę rynkowi pieniężnemu Polski i zwiększyć 
kapitał obrotowy, którego brak powoduje 
wszakże głównie masowe niewypłacalności, z 
tego punktu widzenia zatem redukcja inwesty- 
cyj w obecnem położeniu jest koniecznością me 
do uniknięcia.

Sprawa ta ma jednak i odwrotną stronę. 
Jak zaznaczyliśmy wyżej, redukcja, dotyka 
głównie, a raczej prawie wyłącznic, nowych 
linii komunikacyjnych. Znikają tern samem wi­
doki. by obecna mizeria komunikacyjna, prze­
jawiająca się w niedostateczności taboru kole­
jowego i w bardzo słabym rozwoju sieci kole­
jowej. mogła w najbliższym czasie ustąpić. Nie 
trzeba wskazywać. Jak niezwykle ujemnie bra­
ki te wpływają na rozwój gospodarczy kraju 
i Jak dotkliwie cierpi z tego powodu szereg ga­
łęzi Dolskiego przemysłu, rolnictwo oraz bilans 
handlowy. Ponadto budowa nowych linii dała­
by zatrudnienie dziesiątkom tysięcy pracowni­
ków, tak zajętych bezpośrednio przy budowie, 
jak i w przemysłach dostarczających materia­
łów do budowy, a zatem dałaby ona sama przez 
się impuls do ożywienia ruchu gospodarczego. 
Co gorsze jeszcze, to że równocześnie z zanie­
chaniem rozbudowy koleji, dojrzewa podobno 
w rządzie projekt rychłego wprowadzenia w 
życie podwyżki taryf kolejowych o około 20??, 
co zwiększyłoby obciążenie społeczeństwa o 
Jakich 100 milionów zł.

Okazuje się zatem, że gdy z Jedne] strony 
redukcja wydatków na budowę nowych HniJ 
jest koniecznością, to z drugiej strony redukcja 
ta wywrzeć musi wybitnie niekorzystny wpływ 
na życie gospodarcze kraju. Na pozór wydaje 
ilę, że Jest to dylemat bez wyjścia i że rezy­
gnacja z rozbudowy koleji jest konieczna.

W  rzeczywistości jednak sytuacja nie jest 
wcale tak tragiczna, bo wyjście Istnieje, jeśli tył 
ho rząd zdcbędizle się na odiWażną decyzję sko­
rzystania z tego wyjścia. Jest niem k o m e r ­
c j a l i z a c j a  k o l e j i .  Pomijamy tu, że rząd 
nasz już w planie stabilizacyjnym przyjął na sle 
We w roku 1927 obowiązek przeprowadzenia tej 
komercjalizacji i że p. Dewey, wspominając co 
kwartał w  swych sprawozdaniach o tej kwestjl. 
nie mógł dotychczas skonstatować żadnej powa

śmielszej próby realizacja tego zobowiązania. 
Nie idzie tu wszakże o dopełnienie obowiązku 
umownego, lecz o pilną konieczność gospodar­
czą! Faktem jest, że w ostatnich latach szereg 
państw, jak Austnja, Niemcy, Czechosłowacja, 
Ruimunja i Belgja przeprowadziły u siebie taką 
komercjalizację z hader dodatnim skutkiem, bo 
osiągnęły dzięki niej zarówno usprawnienie ko 
mumikacji kolejowej ,jak i znaczny wzrost docho 
diów. Faktem jest również że w razie przepro­
wadzenia komercjalizacji koleji, znacznie łatwiej 
będziemy mogli uzyskać na rozbudowę znaczne 
kapitały zagraniczne, Uóiych inaczej zdobyć 
nie możemy. B yły  już nawet poważne propo 
zycje kapitalistów zagranicznych w tym kierom 
ku, których jednak nie przyjęto w e właściwym 
czasie. Był to bowiem czas względnej pomyśl­
ności gospodarczej i łudzono się wówczas, że 
możliwem będzie przeprowadzenie rozbudowy 
koleji włashemi środkami społeczeństwa (z bie 
żących dochodów koleji) — bez poddawania się 
jakiejś zawisłości od kapitału zagranicznego, do 
którego odnoszono się z wybitną nieufnością. 
Układano już nawet obszerny plan lraój kolejo 
wych, które mają być w najbliższym czasie bu 
dowane i obliczano jaka podwyżka taryf w y­
starczy na przeprowadzenie tych budów. Tym 
czasem jedna ostra zima przekreśliła wszystkie 
iluzje, gdyż naprawy szkód przez nią spowodo 
wanych zjadły cały kapitał obrotowy koleji i 
uniemożliwiły wpłacenie do Skarbu prelimino­
wanych z koleji dochodów, demonstrując w 
ten sposób ad ouulos nierealność „samowystar- 
czalnych** projektów-

N o w y  J o r k .  ŻAT. Odbywająca się w De­
troit konferencja sjomistów amerykańskich u- 
ohwaliła rezolucję, popierającą politykę Wełz- 
manna ł witającą uwieńczone powodzeniem w y 
niki rokowań z grupą Marshalla i Warburga w 
sprawie Jewisih Agency. Przyjęto również rezo 
lucję protestacyjną w sprawie prześladowania

Dopiero ten życiowy argument zdołał skło - 
nić różnych byłych ministrów koleji którzy bę 
dąc a władzy nte czynfia starań o  komercjałtza 
clę koki, by obeoflto wystąp® jako gorący aswo 
łentółcy tej idei Talk pp. oświadczyli się w  o- 
statnich dniach za kouierfcjaiłłzacją pp. RornocM 
I Tyszka na łamach prasy warszawskiej Ntasłe 
ty w rządzie istnieje jeszcze silny opór przeciw 
tej koncepcji, która‘ w  obecnem krytycznem po 
łożeniu jest wręcz koniecznością. Wysuwa się 
przeciw komercjalizacji przedewszystkiem 
względy mdii tamę, których oczywiście lekcewa 
żyć nie można, ale które nie mogą być bezw® 
■runlkowo jakąś niepokomalną przeszkodą, skoro 
przecież w ażyły one niezawodnie na szali także 
w  innych państwach, a jednak nie udaremniły 
tak komercjalizacji. Co więcej, wsz»k w e Fian 
cjt, gdzie względy mdilitaroe odgrywają niemniej 
szą rolę, niż w Polsce, Istnieją zupełnie pryw* 
tn© limie kolejowe, a przecież w  wielkiej wojnie 
dopisały koleje francuskie doskonale, nie dając 
żadnych powodów do zarzutów. Wobec tego I 
w Polsce wzgląd na obronę państwa nd© powi- 
nien udaremnić idei komercjalizacji 

Są jeszcze i dalsze przeszkody, jeszcze mniej 
uzasadnione, nóż powyższa. Sprzeciwia aię ko- 
mercjaizaci bdurokigcja. która zawsze dąży doi 
rozciągnięcia swej władizy i nadlet niechętnie 
wynzeaca się posiadanych Już objektow, sprzęci 
wiają się jej również niektóre pórtje w  obawia 
o- utratę swych wpływów. Wobec konieczności 
ogólino-państwowej względy te nie mogą Jed­
nak i nie powinny odgrywać roti i ustąpić mu­
szą interesowi całego gospodarstwa. Taką ko­
niecznością Jest zaś niewątpliwie w chwfiM obe­
cnej, komercjalizacja koleji — oczywiście pra­
wdziwa, a nie tylko formalna — I dlatego pra­
gnąć należy by komeicjaMzacia ta zreaSzowane 
została Już w  bliskiej przyszłości Dr. B. S-

sjooiistów w  Rosji Delegację amerykańską na 
Kongres wezwano, aby domagała się rychłego 
osiedlenia na rold w Palestynie b. uczestników! 
legionu żydowskiego i przeznaczono no ten ost 
w  budżecie Organizacji SjondstycaneJ pozycję 
w  wysokości 100.000 dolarów.

Przykre rozdźwląki na tle wyborów  
na Kongras w Jerozolimie

J e r o z ol i ma ,  4 7 ŻAT. Wybory delega­
tów w Jerozolimie na XVI Kongres zostały za* 
kończone rozdźwiękiem między poszczególny­
mi członkami komisji wyborczej. Ody przystę 
piono do obliczenia głosów, przedstawideW 
ogólnej listy sjonistycznej oraz listy rewizjo­
nistów wyrazili votum nieufności przewodniczsl 
cemu komisji, którym był przedstawiciel Jeme- 
nitów. Przedstawiciele Jemenitów ze' swej strtf 
ny domagali się unieważnienia wyBoróiw W! 
dzielnicy Żydów wschodnich (Jemenitów i Sfaf 
idów w Jerozolimie) twierdząc, Że w odnośny:® 
lokalach wyborczych popełniono nadużycia, w  
wyniku sporu zapieczętowano urny wyborcze, 
które oddane zostały pod opiekę oficera policji 
oraz dwóch przedstawicieli z każdej listy. —  
W końcu uchwalono zaprosić przedstawiciela 
centralnej komisji wyborczej, oraz Waad Leu- 
mi celem uczestniczenia podczu liczeni*

Odparty napad Arabów 
na kwucę

L o n d y n ,  4 7 ŻAT. Z Jerozolimy donoszą: 
Uzbrojeni Arabowie dokonali napadu na kwucę 
słuchaczy b. jeszywy w Słobódce w pobliżu He 
bronu i usiłowali porwać bydło, stanowiące wła 
sność kwucy. Jednak dzięki energicznemu opo 
rowi mieszkańców kwucy napad został udare­
mniony.

Fabryka Delfinera będzie 
uruchomiona

J e r o z o l i m a ,  4 7 ŻAT. Jak donoszą, 
wkrótce zostanie ponownie uruchomiona fabry­
ka jedwabiu Delfiągra w większej niż poprze­
dnio skali.

Uchwały sjonistów amerykańskich
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Sensacje berlińskiego procesu
przeciwko fałszerzom dokumentów

B e r l i n .  4. 7. PAT. Wczorajsza rozprawa 
przeciwko fałszerzom dokumentów politycz­
nych; b. tajnemu radcy Orłowowi i b. carskie­
mu oficerowi Pawionowskiemu przyniosła cały 
szoreg sensacyjnych rewelacyj. Na wniosek o- 
Sbrooy sąd przesłuchał b. carskiego generała von 
Lampego ze względu na okoliczności, mające 
izdyskwalifikować wiarygodność obu głównj-ch 
Swaadiijow oskarżenia: szefa rosyjskiego biura 
Poformacyjnepo w  Berlinie Siverta i korespon­
denta nowojorskiego „Eweming Post" Knicke- 
bockera. Obrona zarzuca Si webowi fałszowa­
nie dokumentów, denuncjacje i podżeganie do 
Czynów kolidujących z kodeksem karnym. Prze 
dwfco red. Knickebokcerow”. obrona wysuwa za 
izut, iż jako b. korespondent prasy Haersta stal 
nównucześnie na usługach GPU 1 odegrał w ale 
irze Orłowa i Pawłonowskiego rolę prowcitato 
m . Miał on im m. im oświadczyć, iż może w 
(Ameryce zużytkować zarówno dokumenty 
przeciwko senatorowi Borahowi, jak i dokumen

ty, wystawiające chlubne świadectwo senator o 
wi. Falsyfikaty ofcrzyn ane od Pawłonowskiego 
ogłosić miał Knickeboeker z zupełną świadomo 
ścią, że są one podrobione. Jeden z senatorów 
ameryjcańskidi miał nawet — iak twfc rdzi obro 
na — wnieść skargę sądową przeciwko kuocer 
mewi. Hearsta z powodu opublikowania falsyfi­
katów Knickebockera. Świadek gen. Lampe ze­
znał, iż raz tylko w r. 1924 zetknął się z Siwer 
teru, który mu zaproponował naoycie doku­
mentów anłybolszewickich. Knickebocker ze­
znając kotegorycznie zaprzecza oskarżeniom u- 
właczającym jego czci. W  toku dalszej rozpra 
w y Pawłomowski oskarżał Orłowa o  to iż jest 
sprawcą fałszerstwa dokumentów komprołniitu 
jących. Orłów bronił się tem, iż falsyfikatów 
tych dostarczyli mu agenci GPU. Z zeznań in­
nych świadków wynika, iż fałszerze mieli przy 
gotowane dokumenty również przeciw osobisto 
ściom z niemieckiego świata politycznego.

PRZY PRZFCZUI EN1U, bólach głowy, b :u n iw >
śoi, ospałości, przygnębieniu uczumu strachu posia­
damy w naturainej wodzie gorziKiei Franciszka Jó­
zefa" niezawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokarmowego w każ­
dym jego odd! ku. Powagi lekarskie przyznają, tt 
nawet u ludzi w starszym wieku woda Franciszka 
Józefa" działa niezawodnie. Żadać w aptekach i dróg

1478ek

Zatarg pograniczny czesko-węgierski
P r a ga ,  4 7 PAT. Komunikat pćłoficjalny,

[wydany w związku z incydentem w Hidas Ne- 
ineti, na granicy czechosłowacko-węgierskiej-,
{Stwierdza, że poseł czechosłowacki w Budape­
szcie na polecenie rządu czechosłowackiego za 
[protestował w dniu 2 lipca wobec ministra 
Spław zagranicznych Węgier, przeciwko sposo 
Bowi w jaki 'dokonano aresztowania czechosło- 
[wacldego funkcjonariusza kolejowego. Minister 
Spraw zagranicznych Węgier wyjaśnił zacho­
wanie się władz węgierskich wobec działalno­
ści szpiegowskiej wzmiankowanego funkcjona­
riusza, kstóry miał być śledzony od dłuższego 
Rżasu przez Węgry. Komunikat dodaje, że od­
powiedź ta nie może byc uważana za zidawai-

niającą gdyż nawet wówczas, gdyby powód 
aresztowania był uzasadniony, to sposób w ja 
ki dokonano aresztowania jest bezwzględnie 
sprzeczny z pstanowieniami konwencji kolejo­
wej, zawartej pomiędzy Czechosłowacją a Wę­
grami.

Szybka libsw dacja konfliktu?
W  i e d e ń, 4 7 PAT. Dzienniki donoszą z Pra 

gi, że według opinji kół tamtejszych toczyć się 
będą w Budapeszcie rokowania dotyczące li­
kwidacji konfliktu graniczengo pomiędzy Cze­
chosłowacją a Węgrami. W  Budapeszcie spo­
dziewają się wszyscy szybkiego załatwienia 
tego konfliktu.

Nie wyjeżdżać do Gdańfka
bez zaświadczenia przynależności państu owei 

na dowodzie osobistymi
W a r s z a w a .  4. 7. PAT. Z powodu zaszłych 

[w ostatnich czasach wypadków wydalania z 
obszaru W . Mliasta Gdańska obywateli polskich, 
nie posiadającj ch ddwodu swej przynależności 
państwowej. ministerstw© spraw wewnętrznych 
[wyjaśira, że stosownie do art 14 i 16 umowy 
polsko-gdańskiej, p-odnisanej w  Warszawie 24 
paźdzaentika 1924 r. że przekroczenie granicy 
polsku-gdańskiej dozwolone jest tylko na pod­
stawie dowodu osobistego, stwierdzającego 
przynależność państwową i ze stosownie do tej 
umowy władze gdańskie są uprawnione do nie 
wpnszczania na swe terytorium, względnie do 
ws dalania z niego osób rfezaopatr/onych w  ta 
ki dowód. Przepisy powyższe obowiązują także

władze polskie. W celu uniknięcia niepożąda­
nych konsekweneyj, obywatele polscy, pragną­
cy wyjeżdżać na obszar W. M. Gdańska, winni 
posiadać dowód osobisty wystawiony przez 
gminę, zaopatrzony na stronicy 3-ciej w za­
świadczenie właściwej powiatowej władzy ad 
ministracyjnej ogólnej, że osooa wymieniona w 
dowodzie jest obywatelem, względnie obywatel 
k<t polską. Dowód osobisty bez takiego zaświad 
czenia do pobytu na terytorium W. M. Gdańska 
nie upoważnia. Osoby posiadające dowód oso­
bisty dawnego typu stwierdzający obywatel­
stwo polskie i wystawiony przez władze admi 
nistracji ogólnej korzystaią nadal z prawa poby 
tu na obszarze W. M. Gdańska.

Klisz i Kowalczyk odlecieli do Irtandji
Start około 10. lipca

R z y m .  4. 7. PAT. Według doniesień z Medjo 
łanu, lotnrcy polscy Klisz i Kowalczyk mają w 
dniu dzisiejszym wyruszyć do Baldbrfet w Ir­
landii, skąd 8-go a najdalej 10 lipca zamierzaią 
roznocząć lot do Ameryki. Prasa zamieszcza 
na ten temat obszerne entuzjastyczne Iccmenta 
rze, życząc lotnikom polskim powodzenia.

Kubala i Edzikowsk? gotowi do lotu
W a r s z a w a ,  4 7. Sin. Majorowie Idzikow­

ski i Kubala w rozmowie z dziennikarzami o- 
iwiadczyli: Samolot „Marszałek Piłsudski** za­
biera henzyne na 48—50 godzin lotu. Samolot 
,został już zmontowany i był już zdolny do lotu

w dniu 28 czerwca. Lotnicy dokonali 20 lotów 
próbnych. Największą trudrość nastręczał apa­
rat radiotelegraficzny. Dopiero przed trzema 
dniami major Idzikowski otrzymał specjalnie 
zamówiony i sporządzony w Anglji aparat. Gdy 
tyiko pogoda będzie odpowiednia, samolot od­
leci.

Katastrofa sairolotu wojskowego
W  ie d e  ń. 4. 7- PAT. Dzienniki donoszą z Bia 

łogrodu. że w pobliżu Ueskflb spadł samolot 
wojskowy z wysokości 1.000 m- Samolot zoo tał 
zniszczony. 2-ch. lotników jest ciężko rannych.

Urlop premjera Switalskego
W a r s z a w a ,  4 7. W  dniu 11 brn. udaje 

na urlop wypoczynkowy do Krynicy p. Switaf- 
ski. W  czasie jego nieobecności zastępować 
go będzie p. minister Spraw Wewn. gen. Skład 
kowsk5.

Ustąpienie komendanta głównego P, P.
W  a r s z a w a, '4 7. Iniormują nas, iż w naj­

bliższym czasie główny komendant policji pań­
stwowej p. Jagrym-Maliszewski z zajmowane­
go stanowiska ustępuje i przechodzi do główne 
go inspektoratu armii.

Ambasador Chłapowski człon­
kiem komitetu honorowego 

dla uczczenia ochotników ttydow- 
sklth

P a r y ż ,  4 7 PAT. Prezes komitetu ochotni­
ków żydowskich adwokat Kadmi-Cohen, oraz 
adwokat Mirtil, prezes zjednoczenia sjonistycz 
nego w Paryżu, zwrócili się do ambasadora 
Chłapowskiego z prośbą o przyjęcie udziału 
w komitecie honorowym, ukonstytuowanym w 
celu wybudowania pomnika ochotnikom żydów 
skim, którzy padli na troncie francuskim w cza 
sie wojny światowej. Zwrócenie się swoje do 
ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej delegaci 
motywowali tem, że przelewając krew swoją 
na wojnie światowej przyczyniali się w skrom 
nej mierze do odbudowania państwa polskiego. 
Ambasador Chłapowski przyjął proponowany 
mu udział w komitecie honorowym.

Sir Cbancellor wyfechał 
do Genewy

L o n d y n ,  4 7 ŻAT Przybył tu sir Chancei- 
lor i niebawem wyjechał do Genewy celem 
uczestniczenia w sesji komisji mandatowej 
przy Lidze Narodów.

Venizelos podróżuje
Wi e d e ń. 4. 7. PAT. Według doniesień dzien 

ników z Aten, udaje się VemizeIos po konferen­
cji londyńskiej do Genewy celem wzięcia udzia 
tu w obradach Ligi Narodów, dotyczących 
mniejszości zaś w drodze powrotnej zatrzyma 
się 2 lub 3 dni w  Berlinie, gdzie zostanie oficjał 
nie przyjęty. Na zaproszenie rządu węgierskie 
go uda się Venizelos prawdopdobnie także do 
Budapesztu.

Wielb: kongres chłopów eurupei- 
skieb zbierze się w styczniu 1930

B e r l i n ,  4 7 PAT Pod przewodnictwem zna 
nego posła katolickiego Guidomiglioli (W ło­
cha) obradował wczoraj w Berlinie komltęt, or 
ganizujący europejski kongres chłopów. W  
obradach wzięli udział delegaci ze wszystkich 
krajów europejskich. Komitet uchwalił zorganl 
zować wielki kongres chłopów europejskich w 
styczniu 1930 roku w ten sposób, aby uczestni­
czyły w nim jpk najszersze masy ludności i w 
tym celu ma powołać do życia narodowe komi­
tety krajowe, które mają się zająć wszvstkle- 
mi kwestiami interesującemi stan chłopski.

L w ó w ,  4 7 PAT. Na szosie pomiędzy Snia- 
tynem a Zabłociem wydarzyła się katastrofa 
automobilowa. Szofer chcąc wyminąć zaprzęg 
chłopski manewrował tak niezręcznie, że auto­
bus wywrócił się. 8 osób z pośród pasażerów 
odniosło ciężkie obrażenia.
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Poprawa naszego bilansu handlowego
,W maju rb. nastąpiła znaczna poprawa na­

szego bilansu handlowego. Saldo bierne tego 
Bilansu zmniejszyło się z 107,8 milj. zł. w kwle 
tnk, do h5,3 milj. zł. Wypada tedy zanalizować 
(bliżej przyczyny, które złożyły się na powyż­
szy stan rzeczy i podać dane odnoszące się do 
kształtowania się naszego" eksportu i importu 
(w poszczególnych dziedzinach naszej produk- 
jeli.

leżeli chodzi o przy wóz, który wynosił w mer 
Ju rb. 272,2. cżyli o 48,9 milj. zł. mniej niż w po 
przednim miesiącu, to z zadowoleniem wypada 
(stwierdzić, że zmniejszenie importu nastąpiło 
głównie w dziedzinie artykułów t. zw. zbęd­
nych; Tak -np. przywieziono w maju mniej (w 
Okrągłych liczbach) p 9 milj. zł. produktów spo 
jiywczych i o 18 milj. zł. materiałów i wyro- 
dów włóknistych.
; Przechodząc do eksportu, należy podkreślić, 
[że cały sżereg artykułów wykazuje znaczny 
.wzidst wywozu. Dotyczy to w pierwszym rzę- 
fdzie produktów spożywczych (wzrost o ca 15 
jnilj. zł.), materiałów i wyrobów drzewnych 
(11 milj. zł.), odzieży, konfekcji, rur Itp. 
i Jest objawem dodatnim, że poprawa stanu 
zatrudnienia fabryk włókienniczych w Białym­
stoku uflhfia się prawie wyłącznie na wzmożo­
nym eksporcie wyrobów na Wschód. Również 
utrzymuje się nadal dobra Konjunkrura zagra- 
nczna dla dykt i fomierów, które wyrabia Stę 
głównie na eksport. Przemysł wikliniarski pra 
ciijfe ostatnio również intensywnie, mając za­
pewnione dogodne warunki zbytu zagranicą. — 
W  dziedzinie produktów węglopochodnych 
zwiększyła się sprzedaż zasad pirydynowych, 
wywożonych w pewnych ilościach również za­
granicę. Wreszcie, eksport cemćntu poprawił 
się. w ostatnim miesiącu; wysyłki skierowane 
były głównie do Szwecji i Łotwy a ponadto do 
Ameryki Połudn. i Syrii. Natomiast inne'arty­
kuły wykazują znaczny spadek. Ekspórt jęcz­
mienia, który w kwietniu był bardzo Doważny, 
spadł w maju blisko o 50 procent. Ubytku w wy 
wozie jęczmienia nie wynagrodził wzrost wy­
wozu żyta, odbywający się w ramach Specjal­
nych rządowych ztyolnień od cła wywozowe­
go. W  eksporcie .węgla nastąpiło przesunięcie 
punktu ciężkości naszego wywozu w większym 
niż dotąd 'stopniu w kierunku mniej rentownych 
rynków północnych przy lównoczesnym spad­
ku wysyłki na najbliższe rynki naturalne, Spa­
dek zapotrzebowania węgla zaznaczy! się szcze 
gólnie w Austrii, do której wyshnó w maju o 
przeszło 20 miljoriów mniej, niż w poprzednim 
miesiącu. Znaczniejsze zmniejszenie wykazał 
również wywóz do Italji (około 28 procent). —•

Również w eksporcie wyrobów hutnictwa nic 
nastąpiła naogól znaczniejsza pbprawa; c.eny 
na rynkach zagranicznych wskutek wzmogają- 
cej się stałej konkurencji obniżyły się w dal­
szym ciągu, jednak tylko na mniejsze partje 
towarów.: Huty górnośląskie wykonywały dal­
sze dostawy dla kolei rumuńskich 1 jugosło­
wiańskich, podobnie jak w kwietniu otrzymało 
jedno z Przedsiębiorstw śląskich poważniejsze 
zamówienia z Rosji.

Pomimo poprawy W eksporcie drzewnym, 
wypada podkreślić, że sprzedaż zagraniczna 
natrafia na trudności ze względu na silną kon­
kurencję innych krajów eksportujących. Niem­
cy zaś, będący głównym odbiorcą polskiego 
drzewa, wskutek słabego ruchu budowlanego w 
r. b. i ciężkej sytuacji finansowej kupują tylko 
niewielkie partie materiałów drzewnycL. Bar­
dziej ożywiony jest tylko wywóz drzewa do 
Czechosłowacji. Co się zaś tyczy cukrownic­
twa, to ostatnio wprawdzie ożywił się nasz eks­
port w tej dziedzinie, jednakowoż na rynkach

Światowych nastąpił w maju dalszy spadek cen 
cukru, oędący następstwem ogólnej nadprodu­
kcji tego artykułu. Okoliczność ta przyczyni 
się do dalszego pogłębienia niekorzystnej sy­
tuacji finansowej naszego cukrownictwa, rozpó 
rządzającego w bieżącej kampanji znaczną nad 
wyżką eksportową-cukiu. ■

Jako objaw wybitnie anormalny należy za-< 
znaczyć, że z powodu niedostatecznych zaku­
pów przez przemysł krajowy eksport sui owych 
skór cielęcych trwa nadal i że w dalszym cią 
gu ma miejsce import do Polski nieznacznych" 
partyj nafty sowieckiej;

Na uwagę zasługują intensywne zabiegi osta: 
tnio poczynione w kierunku racjonalizacji eks^ 
portu polskich produktów rolnych zagranicę. 
Dotyczą one eksportu trzody chlewnej, Deko- 
nów, Jaj, szczeciny, pierza i puchu, surowca 
skórzanego, słodownictwa, chniielu. ziemnia­
ków, przetworów zieuiniaczanych, ziół lekat 
skich itp.

Racjonalizacja rak ważnej dziedziny produ­
kcji polskiej Niewątpliwie przyczynić się może* 
do poprawy naszego bilansu handlowego.

Polska uczciła święto niepodległości
Stanów Zjednoczonych

Uroczystości w stolicy
W a r s z a wa. 4. 7. PAT. Dzień Święta Niepo 

dległości Stanów Zjednoczonych, a zarazem 
pierwsze święto państwowe od czasu objęcia 
prezydentury przez Hoovera, uczciła stolica sze 
regiem obchodów, z których największym była 
uroczysta akademja , urządzona staraniem korni 
tetu obchodowego .w sali rady miejskiej. Na aka 
deinję pi zybył korpus dyplomatyczny w kom­
plecie, wiceminister spraW zagranicznych W y 
gocki, jako przedstawiciel rządu, liczne gronp 
posłów i senatorów z marszałkami Daszyńskim 
i Szymańskim, na czele, przedstawiciele śfyr WOj 
skowych ito. Akademję zaszczycił swą obecno 
ścią P. Prezydent Rzeczypospolitej. Przemówię 
pia wygłosili m. in. wieernMst«r Wysocki, mar­
szałek Senatu Szymański oraz proi Roman Dy 
‘boski z Krakowa. Orkiestra odegrała na zakoó 
ćzeni© hymn amerykański i polski.

W Krakowie
Wczoraj wieczorem odpyla się w sali Rady 

•miejskiej uroczysta Akademja z okazji 153-le- 
tniej rocznicy niepodległości St. Zjednoczonych 
w obecności przedstawicieli władz z wojewodą 
Kwaśniewskim gen_ • Wróblewskim, orczesem 
Akademii Umiejętności prof Kostaneci.im. re

ktorem Kailenoacnem, prezesem Izby handlowo 
przemysłowej Epsteinem, krakowskimi konsu 
lami państw zagranicznych i tcl Po odegraniu 
hymnu państwowego przez muzykę wojskową 
zagaił Akademie pi-'z. sen. Pa'© poczem pos. 
Dr Dybowski wygłosił przemówienie o  znaczę 
niu 4go lipca w dziejach Stanów Zjednoczonych’ 
i ludzkości. Akademie zakończyło odegrani* 
hymnu .amerykańskiego.

W  godzin aęh popołudniowych odlbył się kon 
cert orkiestr wojskowych przed gmachem Wo  
jewództwa i Uniwersytetu, a w  parku' Dttte Jor- 
dana zabąwa dla dzieci szkolnych z iroo*ZD4- 
iconym programem.

We Lwowie
LW  ó w. 4. 7. PAT. Dzisiaj w 153-ą rocznicę

niepodległości, Stanów Zjednoczonych odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w  katedrze, w  któ- 
rem wzięli udział przedstawiciefe władz pań­
stwowych cywilnych i wojskowych oraz konsu 
Iowie państw obcych, reprezentacje stowanzy 
szeó itd. Analogiczne nabożeństwa odbyły się 
w świątyniach innych wyznań.

ZYGZAKI.

Jak Nowaczynski kładzie
na obie łopatki Pieńkowskiego

Czy przypominacie sobie jak to swego czasu 
Nowaczyńsfoi wyzywał Pieńkowskiego od ludó' 
żeróów? Jak mu zarzucał gruboskórność, pry- 
mitywność sądu, z jaką bezceremonjalnością wy 
pędzał go z ogrodu literackiej krytyki! Obecnie 
Pieńkowski wydał zbiór swych żydożerczych 
artykułów. Prasa je przemilczała, nie chcąc Się 
znęcać nad biednym człowiekiem. Ale Nowa- 
czyński aż dwa duże artykuły poświęca tym 
wypocinom chorego umysłu w „Myśli Narodo­
wej". Mówi o  wazystkiem i o  niczem, ale nie o  
samym Pieńkowskim, bo zdaje sobie dobrze 
sprawę, że poważnie czegoś podobnego nie mo 
żna traktować. Nie żałuje Pieńkowskiemu wpra 
wdzie komptementów, nazywa go „Don Kiszo- 
tem naszego piśmiennictwa", bohaterem i „nie 
znanym żołnierzem naszej publicystyki" „Tymo 
nem Ateńczykiem" itd.

Równocześnie jednak zaznacza, że Pieńkow­
ski Jest' wogóle nieprzygotowany do roli po­
gromcy Żydów, że jego metoda jęst „archaicz­
na. i przestarzała", że ogląda problem żydostwa 
przez „rurę od barszczu", bo: ....

Z taką już cyfrowo olbrzymią potęgą we

wnętTzną,. związaną nadto wjzelkiemi fibra 
mi z największem dziś mocarstwem świata, 
tj. Anonimowem, z tym Międzynarodem za­
pasy wieść i kampanje staczać można, ale 
bronią już nie prymitywna, i antyczną, a we 
dle wszelkich przepisów wy ższej strategii, 
z ułożonym generalnym planem, podziałem 
na sekcje i odcinki (ważne lub mniej wa­
żne), z „pieredyszkami" i znowu z atakami 
frontowemi wedle reguł i metod wyższego 
kunsztu. Trzeba sobie wreszcie raz uświa­
domić jasirio i trzeźwo, że przy całej swej 
głębokiej amoralności pod mektóremi wzglę 
darni nie jest to rasowy czynnie infeiior, 
drugorzędny, ale raczej zaczajony jeszcze 
„HerrenvoIk“ . rasa Spinozy i Einsteina, Hei 
nego i Rotechiida na.ród genialnych szachi­
stów, matematyków, lichwiarzy, organiza­
torów wielkiego kapitału. To nie jest żadna 
amorfna masa. plazma, śluz ludakośd, a 
przeciwnie gatunek, z którego wychodzą już 
świetni sportowcy, siłacze, rekordtnąin‘i i 
chahrpWi nawet w pływąniu w wodzie! 
To już hie.Jowialne postacie z Ghetta mało 
miasteczkowego; grające na basach, na 
schodach białych dworków '.ziacheckich 
lub partjarcha-Lm cymbaliści... Janfciele.

A nieco dalej:
Potraktowanie ich. jako wyzwolonego

niewolnictwa, odnoszenie się do mch tylko 
z abominacją zoologiczną, to ject z taką', z , 
jaką stuprocentowi yankesl odnotzą się 
np. do muirzyinów, może liczyć na pewną’ 

popularność i poklask w  środowiskach prosta- 
czych, ale jest pozycją niewystarczającą, 
a niekiedy nawet szkodliwą z tego wzglę­
du, że agitacji pansemiokiej, imperjaffiaanowt 
panisemickiemiu daje żer i materjał agitacyl 
ny wśród inteligencji- Że to jest rasa cał­
kiem specjalna i groźna już dzięki swym. da 
nym biologicznym, to przecież znów stwter, 
dził znakomity uczony rosyjski proi. Mano 
iłow, badacz krwi ludzkiej, który po dwu-' 
dzfieśtu latach studijów wykazał, że proce* 
utleniania krwi w  narodach semtekfch jest 
trzy razy szybszy, czem należy sobie tto- 
maozyć cały szereg cech rasowych, przyda 
tnych im w  życiu i w wielu wypadkach d* 
jących predysponujące kwałifikaioJ©.

Pomińmy rozmaite inwektywy p. Nowaczyń- 
skiego pod naszym adresem bo doprawdy ni® 
są już one interesujące. Ale zwracam uwagę na 
elegancką formę -załatwienia się z „prastarą-  
metodą pracy pp. Pieńkowskich i Świętochow­
skich. Kiedyś p. Nowaczyński bił maczugą P® 
głowie Pieńkowskich, teraz elegancko % nlńd 
Się załatwia.

Brawo p. Nowaczyński, A**Ł



Str. 4 r „NOWY DZIENNIK", s«tota fi VII 1929 Nr 178

Przed rozszerzeniem Jewish Agency
Szczegóły konstytucji Jewish Agency

Liczba członków Rady. Jewish Agency bę­
dzie wynosiła 220. Na każdego członka wypada 
dwóch zastępców. Z Palestyny zostanie wybra 
tiych’ sześciu niesjonistów i 12 zastępców. Ko­
mitet kierowniczy Jewish Agency składać się 
będzie z 40 członków, 20 sjonistów i 20 niesjo­
nistów. Komitet ten będzie się zbierał raz na 
pół roKu i może poprawie lub zmienić uchwalę 
Rady większością trzech czwartych głosów. 
Członkowie Egzekutywy nie maj* prawa głosu 
w Komitecie kierowniczym. Zasada fifty-fifty 
Utrzymana w stosunku do Rady i Komitetu nie 
boowiązuje Egzekutywy, ale w każdym razie 
połowa członków Egzekutywy jest wybierana 
przez kongres sjonistyczny.

Uprawnienia prezydenta Jewish Agency nie 
Zostały dokładnie określone w konstytucji, ale 
tna on prawo zwoływania posiedzeń Komitetu 
kierowniczego w razie potrzeby. Także jedna 
trzecia członków tego Komitetu może zażądać 
Zwołania posiedzenia Komitetu prawo odduwa- 
bia głosów przez zastępców ogamiczone jest 
0o czterech dla członków Rady i dwóch dla 
'członków Komitetu. W  kwestji rozwiązania Je­
wish Agency wystarczy 75 procent głosów, by 
tozszorzona 'Jewish Agency przestała istnieć 
Ministerstwo koionji w Londynie wyraziło zgo- 
0ę na przywrócenie praw organizacji sjonisty- 
Cznej Jako Jewish Agency w razie rozwiąza­
nia rozszerzonej Jewish Agency. Również rząd 
(palestyński wyraził zgodę na przywrócenie 
praw Jewish Agency organizacji sjońskiej w 
.frazie rozwiązania rozszerzonej Jewish Agency.

Pułkownik Kisb i piof. Beck 
w Warszawie

W  zjeździe niesjonistów, jaki odbędzie się w 
Warszawie w najbliższą niedzielę, mają ucze­
stniczyć kierownik departamentu politycznego 
Egzekutywy sjonistycznej w Palestynie b. puł­
kownik Kish i berliński nadrabin, znany uczo­
ny dr. Leo Beck. Dr. Beck wygłosi na zebraniu 
referat oczekiwany z wielkiem zainteresowa­
niem. Przygotowania do zjazdu są w pełnym 
toku. Powszechnie liczą się, że w zjeździe bę­
dzie uczestniczyć ponad 600 delegatów ze 
wszystkich miast i miasteczek Kongresówki.

Odpowiedź na zarzuty grupy 
niesjonistów lwowskich

Donosiliśmy wczoraj, że grupa niesjonistycz 
nych wyborców we Lwowie pod kierownic­
twem pp. Jagera, Chajesa i innych zaprotesto 
wała przeciw wyborom niesjonistycznych człon 
ków Rady Jewish Agency, ponieważ do komi­
tetu wyborczego nie powołano prźedstawicieli 
gminy żydowskiej we Lwowie. W  odpowiedzi 
na te zarzuty zaznacza komitet wyborczy we 
Lwowie, w skład którego wchodzi m. in. dr. 
Józef Parnas i dr. Filip Sehleicher, że skład 
komitetu inicjatywy ustalono w Warszawie i 
że wszelkie starania, by wybory odroczyć do 
14. bm. nie odniosły skutku, albowiem Rada Je 
wish Agency zbiera się 11. sierpnia, a wybory 
muszą się odbyć 7 bm. Obecnie zaś nie można 
zmienić składu komitetu inicjatywy. Z powodu 
tego oświadczenia, donieśli zwolennicy gospo­
darczego bloku, że nie wezmą udziału w wybo 
rach do Rady Jewish Agency.

zach. Małopolski i Slaskat
Przed zjazdem niedzielnym w Krakowie

'Jak już donieśliśmy, odbędzie się w najbliź- 
(szą niedzielę w Krakowie — podobnie jak w 
Wasrzawie i Lwowie — wybór niesjonistycz­
nych członków Rady Agencji Żydowskiej. 
! Zjazd wyboczy zwołał komitet, utworzony 
jirzez członków głównego komitetu organiza- 
"cyjnego w Polsce pp. Dra Leona Adera i Dra 
(Rafała Landaua na niedzielę 7 bm. godz. 3.30 
/popołudniu do lokalu „Solidarności*1 przy ulicy 
Zielondj 1. 10. Komitet organizacyjny wysłał 
około 400 zaproszeń na zjazd do wszystkich 
większych miejscowości w zach. Małopolsce 
(łącznie z Rzeszowem), Śląsku Cieszyńskim 
oraz Śląsku Górnym. Zaproszeniem objęci są 
wszyscy nieśjonistyczni członkowie rad miej­
skich, rad i zarządów kahalnych, radcy Izby 
handlowej zarówno poprzedniej, jak i nowo 
wybranej, członkowie wydziału względnie rady 
dyscyplinarnej Izby adwokackiej, członkowie 
wydziałów Izb lekarskich, członkowie wydzia­
łów stowarzyszeń kupieckich i rękodzielni­
czych członkowie zarządów synagog i więk­
szych bóżnic, przedstawiciele Centralnego Zwią 
zku opieki nad sierotami itd. Odnośnie do orto­
doksyjnych przedstawicieli w wyżej wymienio

nych instytucjach przyjęto zasadę niezaprosze 
nia działaczy Agudy, a to ze względu na znane 
niewyjaśnione jeszcze stanowisko tej organiza­
cji wobec rozszerzonej Jewish Agency. Nato­
miast wszystkie inne odłamy ortodoksji (oczywi 
ście z wyjątkiem Mizrachi) objęte zostały za­
proszeniem.

Jak wiadomo, zjazd krakowski ma dokonać 
wyboru dwóch członków i czterech zastęp­
ców członków Rady Jewish Agency.

Rada i Egzekutywa francuskiej 
Ligi dla Pracuiącej Palestyny

P a r y ż  (ŻAT) W  skład rady Ligi dla Pra­
cującej Palestyny we Francji weszli pp.: N.
Aronson, Szalom Asz, Wiktor Basch, Joan Ri­
chard Bloch, Leon Blum, prof. Gurewitch, pos. 
Grunbach, J. Moch, P. Parrap, Solowejczyk, 
Andre Spire i pos. Jules Uhri, zaś w skład egze 
kutywy pp. Józef Fischer, H. Hermann, M. 
Idelman, N. Jarblum, I. Efroikin, N. Kreinin, S. 
Kryński, Z. Lewin, D. Liwszic, I. Rosenberg, 
W. Rosensaft i H. Sidner.

Proces greckich rabusiów
Wyspa Korfu stała się teraz przedmiotem licz­

nych wycieczek zagranicznych dziennikarzy atoli 
nie dla swych pięknych okolic, lecz z powodu pro­
cesu przeciwko dwom kuzynom Kumbi, którzy by­
li najśmielszymi chyba bandytami XX stulecia. 
Proces miał się właściwie odbyć w Atenach, ale 
ponieważ większość świadków mieszka w Epirze, 
przeto ze względów oszczędnościowych przenie­
siono proces na wyspę Korfu. A proces wzbudza 
zainteresowanie nietylko z powodu całego szere­
gu morderstw i wymuszeń lecz też z powodu

swego politycznego tła. Kuzynowie Kumbi są jesz­
cze młodymi ludźmi, jeden z nich liczy bowiem 
27, a drugi 32 lat. Zaczęli swoją karjerę bandy­
tów od małych stosunkowo złodziejstw. Gdy już 
kilkakrotnie byli we więzieniu, postanowili zem­
ścić się na świadkach, którzy ich „wsypali1'. Zwy­
kłe zabójstwo wydawało im się niedostateczną 
zemstą, chcieli bowiem rozkoszować się wido­
kiem pognębionych ofiar. W tym celu wymyślili 
iście djahelski plan, Oto postanowili materjalnie 
niszczyć swych wrogów, urządzali więc napady na 
swe ofiary, wtenczas kiedy mężczyzn nie było w 
domu, zabijali bydło, stanowiące główne źródło

R ok za ło ło n ia  
1912 WPISY R ok za łożen ia  

1912

Dyrekcja Pryw. Żeńskiej Szkoły Przysposobienia Ku-, 
pieckiego la n a  P ilcha  w Krakowie, F lorjań ak a  M  
przyjmuje wpisy codziennie od 9 —12 i 3—6. Tamte 
wpisy na R o c z n a  k u r z y  H a ..d l. „ H e r m o a 1* 

i J/2 r o c z n a  k u r a y  k s i ą g o w o i c l .
Soboty wolne od nauki. 1672ai

' 1— —

ŻE SPORTU

Jubileuszowy wyścig kolarski 
Makkabi [Kraków-Zakopane]

Honorowym starterem wiceprezydent miasta Dr. 
Ignacy Landi.ii. — Start pod magistratem. — Defilada 

z muzyką i sztandarem przez miasto.
W niedzielę, dnia 7 lanca br. urządza z okazji Jufc, 

leuiszu 20-leda istnienia Klubu Sekcja Kolarska ŻKS 
Makkabi V. Wyścig Kolarski Kraków—ZaKOpane. 
Dc wyścigu powyższego zgłosiła się cała elita koła® 
stiwa polskiego i najlepsi żydowscy jeźdźcy szosowi 
Polski. Wyścig ten rozgrywany bywa o nagrodę pnze 
cbodmią w postaci wielkiego puharu ufundowanego 
przez firmę „Suchard". Nadto zwycięzca d 20 najiepl 
szycn zawodników, którzy pierwsi przebędą tę pię­
kną, bardzo uciążliwą tarę, otrzymają złote i srebrne 
żetony, ufundowane przez Klub, jakotei cenne nagro 
dy honorowe, ofiarowane przez firmy krakowskie.

Zbiórka i start zawodników odbędzie się o  godx.
6 rano z pod magistratu krakowskiego. Następnie za 
wodnicy, poprzedzeni sztandarem, ufundowanym Z ' 
okazji jubileuszu Makkabi dla Sekcji Kolarskiej ł or­
kiestrą przedefilują ulicami Grodzką, Stradumiem, 
Krakowską do Starego Mostu.

Wyścig ten zaszczyci swą obecnością wiceprezy­
dent miasta Dr. Ignacy Landau, który też będzie bo 
noTowym starterem. Nadto wezmą w nim udział 
przedstawiciele władz: Szef Okręgowego Urzędu Wy 
chowana,a Fizycznego mjr. dypl. RLig, kierownik O- 
średka W. F. kpt. Frączkiewica prezes Żyd. Rady 
Wych. Fiz. Dr. Leser, protektorzy wyścigu pp. pre­
zes Freund, Dyr. Holzer, Dyr. Sonne. Kierownikiem 1 
organizatorem tej imponując] imprezy jest kpt. ZPTK 
Aleksander Choczmer Wyścigowi towarzyszyć bę­
dzie nadto w autach Wydział Klubu i licznie zgio&zo, 
ne grono sympatyków tego wyścigu. W Zakopanem 
meta na iiliicy Marszałkowskiej, która w czasie wy 
ścigu zamknięta będzie dla normalnego ruchu ulicz­
nego. Po ukończeniu biegu nastąpi przyjęcie zawodni 
ków i rozdanie nagród.

KLiUB TURYSTÓW (LÓDtŻ>-URACOVIA. W
niedzielę dnia 7 bm. rozegra Gracoyia na swem 
boisku ostatnie w 1-szej rundzie zawody o  mi­
strzostwo Ligi PZPN z drużyną Klubu Turystów 
z Lodzi W zawodach tych wystąpią po raiz pierw­
szy od czasu kontuizjoaowani a na meczu z Wisłą 
zawodnicy Kozak i Kubiński. Niskie ceny bile­
tów oraz wcześniejsza godzina zaczęcia zawodów 
przyczyni się napewno do tłumnego odwiedzenia 
boiska Cracovii. Bilety w przedsprzedaży w fir­
mach: „Pool“ pl, Marjaoki 1., Leitner, Rynek gł. 
C-D., Herzog, Grodzka 42, Perfumerja, ul. Karme­
licka 6.

SKAWINKA—HAKOAH rozegrają zawody o  
mistrzostwo w niedzielę, 7 bm. o  godz. 2‘15 popoŁ 
na boisku Ż. K. S. Makkabi. Zaiwody powyższe, 
które zadecydują ostatecznie o  zdobyciu mistrzo­
stwa jednej z powyższych drużyn, ściągną zape­
wne wielką ilość publiczności.

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „LEGJA" 
w Krakowie zmienił adres sekretairjatu z dnie n 
5 bm. Adres obecny Stefan Kotarba, Kraków, uL 
Kremerowska 8, dla R. K. S. „Legja“ .

— SEKCJA STRZELECKA PRZY ŻKS „MAKKA- 
BI'*. W sobotę rano' o 10 zbiórka na strzelnicę i po 
południu o 3-oiej.

utrzymania mieszkańców tych okolic, i w ten spo­
sób doprowadzali do ruiny swych wrogów. Rozu­
mie się samo przez się, że gdy im ktoś stawiał 
opÓT, nie cofali się też i przed morderstwem.

Ostatnio jednakowoż dokonali czyn/u, który mai 
wyraźne polityczne zabarwienie. Podczas ostat­
nich wyborów do greckiego parlamentu uprowa­
dzili dwóch bogatych znajdujących się na wybor­
czej agitacji w Epirze i zawiadomili o  tem Venlze- 
losa, żądiaijąc okupu. Przypadkowo ci posłowie na­
leżeli do opozycji zwalczającej Venizelosa“ . Prasa 
zwalczająca Venizelosa tJośno zarzucała rządowi, 
że maczał pałce w tej całej aferze, Venftelos prze­
słał też bandytom okup, z  którymi uciekli do Al­
ba nj i Tam jednakowoż noga im się powinęła, 
albowiem ujął ich Achmed Zogu 1 wydał ich Gre­
cji. Rozumie się, że ten proces jest bardzo ndeprzy 
jemny Yemkelosowi.
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[W KALEJDOSKOPIE PRASY.

Jesm e crzeczeuie
ZAWIESZENIE, CZY UMORZENIE — 

WSZYSTKO JEDNO?
. Sprawa o m  sienią Trybunału Stanu nie s<±> 
icŁzi z landów pra^y, stanowiąc w dalszym ciągu 
pnzediŁot rozważań, komentarzy, głosów 'trium 
fiu i — ciariJrtcii uwag. Największą rozbieżność 
.wykazują komentarze, jakiem! opatruje uchwa­
łę w sprawie b. mdin. Czechowicza prasa sana­
cyjna- PoLfUCinajimy najpierw jak decyzję Try­
bunału Stanu ocenia jeden z czołowych prawni 
Idów fta.n.rgf b. minister sprawiedliwości pnof. 
Makowski. Oto na onegdaiszem posiedzeniu klu 
bu B. B pos. Makiom ski wygłosił referat w tej 
sprawie, wywodząc, co następuje (wedlo łódz* 
p eso  sanacyjnego „Otosu Połsikiego"):

,Prof. Makowski oświadczył, iż zawieszenie 
uprawy, czy umorzenie — to w tym wypadku 
wszystka jedko.

Trybuia_I uchylił się od wydania decyzji na tej 
podstawie, że tu nie było przestępstwa, a tylko 
spór parl<u>iuitairny.

UStęp pierwszy orzeczenia jest niewątpliwie 
prz.jśanką do wyrokowani a, ale bynajmniej nie 
stw4endztJJiem czegokolwiek, coby byłe poaane 
w wątpliwość.

Chęć mylnego tłumaczenia tego ustępu, jako 
poaareślenia praw parlamentu, nie odipowiada 
istocie rzeczy.

Jest lewiem tylko wskazanie parlamentowi 
granicy jego uprawnień, którą oskarżenie prze­
ciwko Czechowiczowi chciało rozszerzyć aż do 
traktowania przekroczeń budżetowych, jako 
przestępsitw«“ .

DALSZY BIEfi SPRAWY CZECHOWICZA
Tymczasem B. B.S. owski „PrzedśwU" nie 

może zaznać apokoiti. że sprawa wraca do Sej­
mu, przyczem iak przedstawia tok postępowa­
nia:

„W myśl... „prawa i praworządności'', to jest, 
krótku iiiówâ iu, w myśl literalnego trzj mania 
się naszych Konstytucyjno-sejmowych regiulaml- 
nowo-,proceduralnych przepisów, oraz najnow­
szego elementu „świętej praworządności" czyli 
kons tkwencyj w erayktu TryDuinalu Stanu, — dal 
szy bieg sprawy min. Czechowicza ma być na­
stępujący.

Marszałek Sejmu — oczywiście dopiero wte­
dy, gdy Sejm się zbierze — przekaże dostarczę 
ny przez Trybunał Stanu materiał tej samej bu- 
dżtotwej komisji sejmowej, która uchwaliła wmio 
sek o oskarżenie ministra Czechowicza.

Komisjo zbada matenjał, poweźmie wnioski i 
przedstawi je pełnbrmi Sejmowi,

Na podstawie wniosków komisji. Sejm albo za 
aprobuje pozabudżetowe wydatki, albo odmówi

MAKS BRÓD

Niczego nie mówi, ale ona dosi.uuiaie wyczuwa 
jego myśli, wszak mądrą jest Soiange. Przekomarza 
się więc:

„Czego pan chce odemnie? — Jestem taksamo pa- 
cyfistlką, Jak pan. —- Nie mogę jednakowoż dobierać 
sobie przyjaciół zależnie od rodzaju przedsięDior- 
scwa?“

Jakżeż można rraećdiwko ternu oponować! Nie ka­
żdy nadaje się do życia na pustyni, na „pagórku 
grochu". Un sam też się nie nadaje, — brak mu siły 
do urzeczywistnienia absolutnej czystości w życiu. 
Czy powinien dlatego ppoełnić samobójstwo? Albo 
też powinien raczej jeszcze raz szukać sposobności, 
by żyć tak, jak mu jego nakazuje rytm życia? — 
Z Leną coprawda zupełnie się nie udało. Zło poło­
żyło go ua ubie łupatki. A może źle się do rzeczy 
zabrał, nic był dość ostrożnym. W ostateczności żyć 
oznacza przecież narażanie się wciąż na niebezpie­
czeństwo, Gdyby wszystko się pomyślnie kończyło, 
gidze byłoby tu rt beapl -zeństwo! balangi, udowo­
dniła nam właśnie teraz, że współpraca ze złun mo­
że się też 1 pomyślnie zakończyć. Sukces zamiany 
bez Wi*’ ędu ua to, czy z całą zrealizowany świado­
mością. czy też nawipół świadomie, w ostateczności 
żadnych złych me miał następstw: Bryk, ten dzielny 
człowiek nlt dal się pokonać, — a dla niego, dla 
Krzysztofa przymioJ nieskończenie słodkie wyzwo­

Trybunału Stanu
im aprobaty całkowicie, albo też odmówi Im a- 
probąty częściowo.

Jeśli zaaprobuje, Trybunał nie będzie miał nic 
do mówienia poza stwierdzeniem, że oskarżenie, 
odpadło, Jeśii zaś Sejm odmówi aprobaty całko 
wicie lun częściowo, Trybunał będzie się musiał 
zabrać na nowo do „postępowania karnego".

„OSKARŻYCIEL BĘDZIE SADZIŁ"
Taką — niewątpliwie przesadnie przejaskra- 

wiioiici — opinię V y g łasiza na łamach „Kurjera 
Czerwonego" jakdś nieokreślony bliżej'..prezes": 

„Decyzja Trybunału Sianu — oświadcza pre 
zes — stanowi nieznaną nowość procesualną. Kto 
bowiem jest oskarżycielem min.stra Czechowi­
cza? — Sejm. — A w czyje ręce złożono wypo 
wiedzenie się merytoryczne w sprawie otwar­
tych przez sąd kredytów i dokonanych wydat­
ków? — Sejmu. — Zaiem oskarżyciel oęuzie są 
dzif. Tego nie uznale żadna procedura,"

Ale nie dość na tem —  woła „Przedświt": 
„Nadomiar jeszcze sąd, uznawszy, że oskarży 

ciel wytoczył oskarżenie bez podstaw prawnych, 
sam doręcza oskarżycielowi swój materiał wraz 
z prośbą, aby oskarżyciel na zasadzie tego mate 
rjału znalazł sobie pods.awy prawne i aby, jeśli 
będzie tak uprzejmy, wogóie wyręczył sąd w za 
łatwieniu całej „niewygoonej" sprawy.

. Istotnie takiego wypadku nie znała jeszcze hl 
storja wymiaru sprawiedliwości. Zarezerwowa 
ne to zostało dłla Polski, dla pierwszego w Pol 
sce Trybunatu Sianu".

JEDEN TYLKO CZYNNIK MA ODWa u Ę...
Tę prawdę stwierdzi „Przegląd Wieczorny“ 

ubolewając, że takim czynnikiem stanowczym 
nie okazał się Trybunał Stanu:

„Okazało się jeszcze raz, że w państwie, na- 
szem, w ustatniem dziesięcioiec.u istnieje jeden 
tylko czynnik, który ma odwagę przecinania ka 
żdej kwestii zasadniczej swetn bezkomprimiso- 
wcm, stanowczym, jasnem „tak" lub „nie".

Czynnikiem tym był i jest — Marszałek Pił­
sudski.

Nie ljył tum i nie jest Sejm, stale idący po linji 
kómpiomisu', stale lawirujący między oportumi- 
slycznemi wzgdędajpi, stale oscylujący międlzy 
tanią popularnością i demagugicznemi hasłanii.

1 nie jest nim wszystko, co się z ducha sejmo 
kracji narodziło..."

„SUTA PENSY,IKA P. CZECHOWICZA"
Pod takim tytułem donosi .Poionia" katowi­

cka, że mianowany dyrektorem naczelnym Ban 
ku Ziemiańskiego b. nuin. Czechowicz ma wyzna 
czone przez Radę banku uposażenie w wysoko 
śei 96.000 złotych rocznie. (m)

Copyrigth by Yerlag Paul Zsolnay Wien—Berlin.

lenie, filtrację uczucia, polegającą na tem, że fjester- 
ta.g (pod wpływem protokółu) stał się nieznaczną 
epizodyczną figurą i zeszedł ze sceuy, Sceną jest 
znowu dla nowego wolną życia, a ten rezultat za­
wdzięcza się uprzejmości, nie mającej zbytnich skru 
pulów Soiange. Jakże poplątanem pozostaje życie 
nawet w ostatecznych swych przejawach, jakże dzi­
wnie zło się łączy z dobrem w Solę u ach tajemnicy 
żyda. Tak, gdyby porządek od chaosu, byt od nie­
bytu tak wyraziście od siebie się odrzynały, jak wy­
soka góra od głębokiej doliny, jak białe wapno od 
czarnego laku,, wszelka mądrość niepotrzebną by się 
staia, a pierwszy lepszy głupiec łatwo by się orien­
tował.

Czas na wsiadanie do okrętu. Krzysztof jest w ło­
dzi, którą Soiange do okrętu jedzie.

.Pozostaniemy przyjaciółmi, Krzysztofie. — Czy 
tał ?“

Piękny jest dzień, fale lekko Się kołyszą. Piękni 
Arabowie silnie wausłują. A tyle przekory w sercu 
Krzysztofa, w tem sercu, które przez długie zbyt 
JłUgie lata znało tylko wyrzuty sumienia. Teraz tak 
siebie bojaźliwie już nie kontroluję, wolność jrft dla 
niego czemś nowem: ten „Prażanin", przemieniony 
z młodego, pewnego siebie człowieka, staje się dzie­
cinnie zuchwałym.

„Chętnie pozostanę przyjacielem pani. AJe do j*.

PBZEOŁĄP GOSPODARCZY

feekcr3cwy rozwój porta 
gdyóśkrego

Każdy niemal miesiąc stani wl .iowy rewmi jize j 
k.anrku towarowego w porcie gdańskim. W m. kwie 
tmiu cbrót przeładunkowy wyniósł 252.000 t;uu. W! 
maju 287.000, w czerwcu zaś — 302.000 tonu. W cią­
gu czerwca rekordowym byl dzień 26-go, w którym 
obrót portowy wyniósł 13.700 tonu.

Ten niebywały wzrost obrotu portowego niiwąi- 
pikwie nadał się utrzyma z owagi na stałe utepsze 
nią i coraz to nowe inwestycją za pr o wadzono w por 
cle gdyńskim, celem usprawnienia l  podniesieni* 
jego zdolności przeładunków oj.

Ministersw to priziemyslu i handlu zawarło w osta­
tnich dniach ze Stocznią Gdansacą umowę na wyiao- 

nanie i zainstalowanie urządzeń pizeładunko wych w 
poncie gdyńskim. Urządzeni* tą które zwiększą w 
dalszym ciągu zdolność przeładunkową l.asz sgo por­
tu, wykonane być mają w ciągu 13-tu miesięcy.

Surowce dla przemysłu 
metalowego

Ceny hurtowe na surowce i artykuły teclmierne 
dla przemysłu metalowego przecisuawtają się za 1 
tome franco wagon stacja załadowania w złotych ija- 
stępując o-: surówka „Starachowódoa" (fii-neo wagoa 
huta) Nr. 0 — 220, Nr. 1 — 215, Nr. 2 — 210, złom 
żeliwny (fragment lany zagraniczny) 185, żeiazo han 
dlowę krajowe 35C ptiius 2%, bednarka gorąco walco 
■wiana 422‘ś plus 2%, w altówka (drut okrągły od 5 I 
pół do 13 mm„ kwadratowy od 5 I pół do 8 mm.) 
398*50 blacha (cena zasadnicza) gruba 5 mm. i wy­
żej 432‘5 plus 2%, cienka do 5 mm. 525 plus 2%J 
koks karwiński 67, rógnośląski twardy 50‘80, górno- 
śląsilci miękki 50*80, węgiel Jcowaisfci myty cieszyń­
ski 67, górnośląski gruby 40*50, górnośląski 1'ortk- 
42, dąbrowski gruby 38T0, dąbrowski kostka 39*60, 
cegła ogniotrwała normalna 97*57, koipul 'kawa 
107*50, glina ogniotrwała mielona 60, mączka szamo­
towa 80, zaprawa szamotow a 70, Kamień wapien­
ny 7.

Konkursy w państwach 
sukcesyjnych

Wiedcńsk* związek kredyt arów opublikował Wl 
tych dniach ciekawą statystykę konkursów w pańą 
stwach sukcesyjnych „Ilość ogłoszonych w poszczea 
gółnych państwach tych kouiLurtów przedstawiał* 
się w latach 1927 i 1928 następująco:

Austria w r. 1927 — 3.232, W r. 1928 — 2.663. róż 
nica w proc. 18%.

Czechosłowacja w r. 1927 — 2.926, w r. Iv28 -*  
2.663, różnica w proc. 10%.

Jugosławia w r. 1927 — 1.060. w r. »9®8 — 917, 
Tozrnca w proc. 13*5%.

Węgry w r. 1927 — 1.314, w r. 1928 — 1.599. rćdl 
nica w proc. 21*7%.

Jak z cyfr tych wynika, we wszystkich państwaefl 
sukcesyjnych, z wyjątkiem Węgier, gdzie sytuacja 
gospodarcza pozostawia bardzo wiele oo życzenia, 
ilość konkursów w roka ubiogłym zmniejszyła się 
dość znacznie.

kich swoici przedsiębiorstw mogę panią dos-iacac?i 
Niewiele Już posiadam".

Soiange poważnie i bez żalu przyjmie jego sło­
wa. „Kocnany Krzysztołi'. chcę uc ertoi .zyć w pań 
skiem przyszłem dobrem, poiuyśinem życta".

Krzysztof odczuwa lekki wstyd. Jak trud. 0 przyj 
chodzi utrzymać należytą linfęl Chyba już do końc* 
swego życia będzie się uczył, — wraca zamyślony; 
łodzią do tjrze.ru? — Aio jedn^ rzeczy chcę się dettj 
nitywnlie na tym .jiagónku grochu" nauczyć: choę{ 
w życiu swem tylko tyle dopuścić złego, ile potrze­
ba, Dy móc żyć.

„Nie zapomnij pan o protokole", — woła Soiange 
już z pokładu, wy s w a  się panu z  kuszeni marynar­
ki". Jest chyba nieco dumną ze swego sukcesu, lubi 
taką aktywność, chciałaby cnętnie mieć udział Wl 
przeznaczeniu niejdnego człowieka. Wtenczas dopiej 
ro w całej pełni oderuwa życfe. A najbardziej sjpoj 
tęoiowaoe życie Soiange jeszcze nie wystarcza.

Wesoło żegnr. Solanie odjeidżaiącą łódź.
W porcie, na skręcie ulicy, wyciąga z kieszeni pa­

pier, rozdziera go powolutku na sto małych kawałe­
czków, które rzuca do wszystko rozgrzeszającego 
morza. — Potem wyłania się wyraźny plan życia, 
Krzysztof po swyrę powrocie do Eurupy spróbuje 
wróoić do pracy. Z początku weźmie się skromnie 
jeszcze raz do swego Bemirrego, ale teraz już cał­
kiem uczciwie, a potem wydawanie spuścizny GaT- 
ty. a potem być może inna się znajdzie praca, kro­
cząca śladami Garty, jeśli tylko siły i łaskawe po­
zwolą bogi.

KONIEC.

Zaczarowany kral miłości
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DOM I SZKOŁA
Egzaminy wstęcne

itragikomedia egzaminacyjna. —  Sądny dzień rudzieć w i korepetytorów. — Bywają i tacy ro­
dzice. — Obce środowisko.— Piecz z egzaminami.

Znów egi wi&iy! Zakdiwuę skończyła się jedna se­
pia — egzaminy mattaaiae, — rozpoczyna się już se- 
fiz. nowa — tgzai..a.^y wstępne. — Tam.te mają być 
pkAy tu .atWoTLoiwairem" studiów w szkole średmiHj, 
Ite mają — znowu.: o%y to — zaświaaczyc o zdoino- 
JSol łub JHezdoImotkr1 do tych stu iiów dziecięcych

E uośegającyUn się o prawo wstępu do szkoły 
y. W tamtych nicowano na wszystkie strony 
eż dojrzewającą, w tych — sadza się „na cen- 

j'zwiroiwuBeij“  dzaiecko. — Ducoracja inna, ale istota 
jteg tragikomedii egzaminacyjnej ta sama.
> Rzućmy okiem na hramy domów, w których mile.. 
^Luzą się ozkolj, zajrzyjmy do poczekalni szko'nych, 
a  potem do Masy, w  której odbywa się egzamin..
■ W bramie, na schodach, w poczekalni szkotaei pod 
niecone, zdenerwowane postacie: to matki, ojcowie, 
^orepetytarzy, oćzefauiąćy z drżeniem serca wyniiłou 
legzaminacyjiuŁgio, popisu syna czy córki. Dla niejed­
nego z  tych wyczekujących kwestia: zda — czy nie 
tana? — jest kwestją jedyną, zaprzątającą uinyst, 
i serce 1 tak często... kieszeń rodziców. Niejeden i nie­
jedna z tych wyczekujących, na pożegnanie szeptali 
|do ucŁtt dziecka: panjiętaj — trzymaj się ostro! do 
freżedl nie ziaiw... I tu nasitrpowały rozmaite „obiet­
nice*': pójdziesz no szt wca, sprawię a  lanie, zabi­
jesz ojca lutb matkę I t. p. Bywają — jakże często 
bywają tacy rodzice1 A w klasie zehrała się groma­
da maiyci obywateli. Rozglądają się ciekawie, wa­
dzą rzeczy dotychczas nieoglądane: ławki, katedra,

tailFca, mapy Dziecko odrazu znalazło się w środo­
wisku zupełnie obcem, wśród tłumu innych dzieci, 
których wcale nie zna, z któremi<nic go nie lącizy. 
A potem przychodzi do klasy rówme obcy i niezna­
ny nauczyciel, czy nauczycielka, po raz pierwszy w 
życiu słyszanym przez dzieoito głosem dyktuje ja­
kieś zadanie, o coś pyta, bada...

Ornecko nie zawsze dobrze rozumie, o co pytają­
cemu chodzafc ale nie ma odwagi temu nieznanemu 
panu powiedzieć otwarcie: nie rozjumiein. Milczy,
ałho opowiada jakieś pierwsze lepsze, które mu: na 
myśl przyszło, głupstwo. Niespokojnie patrzy doo­
koła siebie i widzi, że niektórzy z jego przyszłych 
KodŁgOw albo plączą, albo się śmieją albo tępym 
wzrokiem patrzą p~zed siebie. A w uszach dźwięczy 
mu pożegnalny głos ojca, lub matki: jeżeli nie 
zdasz... 1 , Ti»l *!

I to trwa parę dni. A potem wyiok: zdał — lub nie 
zdał. A potem „porachunki" w domu.

Ale porzućmy to zbyt może uczuciowe obrazowa­
nie. Przejdźmy na grunt „rzeczowy". I zadajmy so . 
bie pytanie: czy na podstawie egzaminu, prowadzo­
nego w zupełnie nowej dla dziecka atmosferze i' w 
całkiem nieznanem otoczeniu, można wydać bezape­
lacyjny wymok na temat przygo.towa.iia lub mieprzy 
gotowania dzieoka do szkoły? Czy rie będjzlemy tu 
mieli dio czynienia z pomyłkami, wóre w takich wa- 
tunkaoh są popiostu nie do uniknięcia?

Znieść barbarzyński zabytek!
Z wielu stron da,’ą się obecnij słyszeć głosy, oma­

wiające przebieg ostatnich egzaminów dojrzałości. 
Mówią o nich rodiziice, dyskutują nauczyciele i sfery 
pedagogiczne, a prawie że nderńa rozdźwięLu w tych 
głosach, — zgodi.ie stwierdzają niemal wszyscy, że 
Ł ZJw. egzamin dojrzałości to staroświecki, barha- 
izyńskfi zabytek, że nastrój, towarzyszący tym naj­
gorszym z egzaminów jest demoralizujący, niezdro­
wy ł oddziały w uje fatalnie na młodiz!eż, rodziców *1 
nauczydeti. Na domńaT złego, w roku bieżącym wy­
dano szereg obos-nzeń, które miały służyć do wpro­
wadzenia na wyższe uczelnie prawdziwie dojrzałych 
Wybrańców, a które okazały się w skutkach swoich 
fatalne i doszczętnie skompromitowały instytuc'ę 
tych e,gzamimóv. Obostrzeciii? zastosowane obeonie 
tendencyjnie, wniosły w pełną podejrzeń atmosferę 
egzaminacyjną panikę, która ogarnęła tak sfery pe­
dagogiczne, jak i zdających. A metody, stosowane 
przez nbkuóre władze szkolne, doprowadziły w wie­
lu wypaoKach do tragicznych katastrof.

Na porzadHu dziennym byty naprzykład fakty, że 
po egzaminach piśmiennych odpadł duży proct rat 
zdających, i to takicn, których pracę w szkole oce­
niła rada j edagogiczna jako pracę dobrą, zasługującą 
na pochwałę. Delegat, kierujący egzaminem, prze­
kreślał ocenę nauczycieli, nie dopuścił abiturienta do 

, egzaminu, lub reż w ostatniej chwili polecił mu zda- 
(wać z przedmiotów, z których we<#le oceny nauczy­
cieli m ai być zwolniony. Oczywiście zdający tra- 
tiłi panowanie nad sobą, nerwy wzdęły górę, a egza 
min wypadł fatalnie. A przy.tem jakoś dziwnym zbie 
giem okoKctnoścu na delegatów wybiera się ludzi, 
nie rozumiejących, czy nie jhcącyoh zrozumieć na­
stroju młodzieży, ludzi, pamiętających jeszcze czasy, 
kiedy miatą dojrz-alości i inteligencji ucznia była 
ilość recytowanych nazwisk i dat. Nieraz miało się

podczas egzaminów podobne wrażenie, że toczy się 
rozmowa nie pomiędzy uczniem ł nauczycielem, ale 
raczej pomiędzy jakimś przestępcą i tropiącym go 
policjantem.

Jedmo z pism warszawskich przytacza następujące 
fakty ilustrujące dosadnie przebieg egzaminów i po­
ziom pedagogiczny panów delegatów: Oto podczas 
egzaminu z historii Polski, kazano zdającym obracać 
się plecami do mapy, „bo to nie sztuka czytać z ma­
py"... W innej państwowej szkole stołecznej pan de­
legat kazał uczendcy, zdającej z języka francutoiego, 
a nie zdającej wcale z łaciny, przetłumaczyć odę 
Horacego z języka łacińskiego na francuski Pan de­
legat jest bowiiem klasykiem 1 panu delegatowi wszy 
stKo wolno! A przytem trzeba wieduieć, że uczuio- 
wie siedzieli w szkole po 10—11 godzin bez przer­
wy, a w ostatniej chwili (o godz. 10 wieczorem) za­
sypywano ich gradem pytań, często wyłącznie dat 1 
nazwisk. Skutek byl taki, żt zdający mdleli, że szu­
kano pomocy lekarza, a uczniowie z przekleństwem 
na ustach opuszczali mury szkolne.

Takie są naogół echa tegorocznych egzaminów 
dojrzałości. Czy takie fakty i cały szereg innych, 
których dla braku miejsca przytaczać nie możemy, 
nie przekonają nareszcie władz oświatowych, te e- 
gzamimy dojrzałości są barbarzyńskim zabytkiem? 
Czyż nie dojdą te władze nareszcie do wniosku, do 
którego już oddawua doszły organizacje nauczyciel­
ski o i ci wszyscy, którzy z egzaminami ma.turalnerii 
stykają się bezpośrednio, a nie patrzą na nie z od­
ległości i „wyżyn" biurek kuratoryjnych. Dziś już 
na uniwersytetach zagranicznych zarzuca się system 
egzaminacyjny jako przestarzały. Czas więc najwyż 
szy, aby skończyć z egza.iiiiiii.aind dojrzałości, z tem 
ziem, które jako zło — zdrowych owoców wydać 
nie może!

KRONIKA.
ZWIĄZEK ŻYD. NAUCZYCIELI SZKÓL ŚRED­

NICH w Polsce liczy obecnie 104C czIouków. W  r. 
1926 liczba członków tego związku wynosiła 801.

HIC JENA W SZKOLE. Z pośiód 3.5J0.000 dAU^i] 
uczącej się w szkołach powszechnych na tereniie ca­
łej Rzeczypospolitej, zaledwie pół tr-'lło..a otoczo­
nych jest opieką lekarską. Warszawa poo.ada 55 le­
karzy szKolt.ycn, Łódź — 30, Kraików tyiiiŁO 8, Po­
znań i Wilno po 7. Z 632 miast i miasteczek w Pol­
sce zaiedwie 178, czyli 28 procent, pośfaaa corgan— 
zowaną opiekę lekarską nad młodzieżą szkolną.

SZKOLNICTWO ZAWODOWE W POLSCE. Ogó- 
lem istnieje w Polsce 128 szkól zawodowych pań­
stwowych i 300 niepaństwowych. W sekcjach tych 
poraiera nauki 559.014 uczniów.

RUCH SPÓŁDZIELCZY WŚRÓD uCZNIÓW. niu 
łetyn IWiędzynaiodowego Biuira Pracy w Genewie 
podaje ciekawe informacje o spółdzielniach szkol­
nych. W r., 1926 było we Francji 3.0OU spótozt-toł u-, 
czniowskich, które 'zaopatrywały szkoły nawet w 
pomoce szkolne. Vve Włoszech, Czechosłowacji I W 
Rosji stoją spółdzielnie uczniowskie na wysokim po­
ziomie.

PIrKNE HASŁA REFORMY WYCHOWANIA. Na
przjrjęciu wycieczki nauczycieli z Polski w Wiedniu 
określił radca ministerstwa oświaty w Austirjii, Fa- 
drus, w ten sposób cele rtformy szkoły aiu&triachlei: 
„Von de.r Buchschule zuir Arbeitschułe, von der ahe®. 
Lernschule zur Lebenschuie, von der Schnie indiM- 
dueli^n Ehrgedzes zu etaer Schude der sittlichem ffiu 
gabe". Wiedeń powoł1 realizuje te hasła, Tworząc w 
tym uncl.ii olbizymią sieć szkolnictwa.

JAK SIĘ ODBYWA MATURA W NIEMCZECH? 
Podczas gdy my domagamy Się jeszcze ciągle bez­
skutecznie reformy ..gzami,nów dojrzałości, zagrani­
cą egzamin ten został już dawno zreformowany, — 
W wielu miastach niemieckich ma matura cha-akter 
malej szkolnej pracy doktonsioiej. Już w VI. klasie 
przyszły maturzysta ustala w porożu nu en’u z naiu- 
czycieiem temat pracy. W ciągu dwóch lat samo- 
dzitluie opracowuje obrany zgodnie z zamiłowan.em 
temat i pracę tę śikiada Kómisiii maturalnej. Praca ta 
jest podsta wą oceny, egzamin ustny jest formalno­
ścią i obejmuje przedmiot pracy domowej 1 pomoc­
niczy obrany dowolnie, alo z dopełniającej przed­
miot główny dziedziny.

1 regram stacy) radiofonicznych
PiąteL, 5 Iipco.

Kraków (312‘4). ls ‘40: Komunik, gospod 16: Po­
gadanka dla .odzieów j wychowawców: Dr. L.Chmaj 
„Dzieci ejdetycy (z nawszych badan psychologiczn.). 
lo'30: Gramofon. 17*25: „Najnowsze wydawnictwa" 
Dr A, Bar. 17*50: P. W. K. (Czajkowski, Różycki 
Szulc). 19: Komunik, sport. 19*25. Giełda roln. 19 40. 
Przegląd tu,rysi 19*56: Rozmaił/ 20*05: Skrzynka 
poczt. 20*30: Koncert pp. M. Mikąszewskiej 1 St. Mi-
fcuszewskiego (sknz.), M. D. Mifcuszewskiego (tenor),
J. Hoffmana (forttep.). W programie: Handel Czaj­
kowski, Bizet, Gall d tan. 22. PAT.

Warszawa (1411*7). 18, 20*30: Muzyka.
Katowice (408*7). 16*15: Komunikt. gospod 16*30: 

Gramofon. 17*25: P. W. K. 18: Koncert z Warszawy 
(Czajkowski, Różyoki, Szulc). 19: Rozmaśt. 19*20: 
Odczyt histor. 20*05: Odczyt higien. 20*30: Koncert 
z Krakowa (p. tamże). 22: PAT. 23: Skrzynka poczt, 
w jęz. franc.

Poznaij (3?4‘8). 18, 20*30 i 22*45; Muzyka.
. Wiedeń (51.j‘3). 11 16, 17 30 i 20: Muz.

Budapeszt (550). 12, 19*30 i 22*20: Koncerty.
Zeescn 11635). 17 i 20*30: Muzyka.
Farj-i (1/25). 13*30, 16*45, 21*35: Koncerty.
Moskwa (1481). 10 30, 19*30: Muzyika.

Onegdaj otwarto pod przewodnictwem pre­
zydenta szwajeraskiej związkowej icuiuliu. 
konferencje państw, przj należnych do Czerwo­
nego Krzyża. Jest to trzecia konferencja od 
czasu genewskiel konwencji w roku 1861, któ­
ra dała początek tej instytucji. Celem obecnej 
konferencji Jest rewizja konwencji z roku 1864 
I opracowanie nowego planu zachowania się 
państw wobec Jeńców wojennych. Do genew­
skiej konwencji przyłączyło się 61 państw, a w

obecnej konferencji bierze udział 131 delega­
tów zastępujących 46 państw. Pozatem bierze 
udział Międzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża. Zakon maltański i Liga Narodów, któ­
rą zastępuje zastępca generalnego sekretarza 
Dufour. Konferencja potrwa przez pięć tygo­
dni. Przewodniczącym konferencji wybrany zo 
stał szwalcarski minister Dinichert, a lego za­
stępca holenderski delegat van Troostwijk.

Konferencji wyłoniła odrazu dwie komisie.

które przystąpiły do pracy. Komisja reformy 
życia wojennych jeńców uznała opracowany 
przez Międzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża projekt za podstawę do dyskusji. -Ten 
to projekt, do którego rozmaite państwa wnio­
sły liczne poprawki składa się ze stu artyku­
łów. M. in. postanawia się, że naństwa prowa­
dzące wojnę mają zaniechać w obozach Jeńców 
wszelkiej propagandy 1 nie mają prawe przy-I

(muszać Jeńców do zeznań, tyczących się nie­
przyjacielskich armji. Inne artykuły obejmują 
sposób umieszczania jeńców, ich odżywiania 1

(pracy, oraz przewidują dla Jeńców rozmaite' 
ułatwienia w ich stosunkach ze światem.-
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K O N K U R S
Dyrakeja Ginu*. Huniasiistycznych 

M ukie^ o i ZeA kiego
Towarzystwa Zakładania Szkół Żydowskich 

w  L u b l in ie
rozpisuj© nwiiejszein konkurs na posadę

nauczyciela 
języka łacińskiego

ido klas wyższych. Wymagane: Pcin© Kwalifi­
kacje, praktyka nauczycielska i referencje 

Nalelycie udokumentowane podania, zaopa- 
itrzo-n© w fotffgrafjęy należy wnieść do dnia 15 
b. m na adres- 1748x
Dyrektor A. Pasternak, Bosrchdw.

WPISY
S T k A b O M  2 7 , codziennie od 9— 1 i 3—5.

Kursy obejmują: księgow ość, korespondencie han­
dlowa, rachunki kupieckie, naukę o handlu i wek­
slach, rtenograiJe i kaligrafie, — nadobowiązkowo: 
korespondencje niemlecKą 1 pisanie na maszynach. — 
Kursy Feinbcrga zarejestrowane sa przez Minister­
stwo W. R. j  O. P. i celują w przygotowania także 
osób 'starszych do zająć Minowych. 1733x

p i h n y  m i m n m
polsko niemiecki, zupełnie samodzielny, do natych. 
miastow* go wsTąipiewa. Wymagana jest dłuższa pra­
ktyka w charakterze samodzielnego korespondenta. 
Zgłoszenia osobiste wraz z dowodami odbytej pra­
ktyki, między godz. 9—10 przedpołudniem, w firmie 
Heffner i Reager, Kraków, św. Anny 3. 1747x

n a  K U R S Y  
K A N D L ^ W E  
FEINBERGA

LUNAPARK
  NA BŁON IACH  ^ d P l

Całkowita zm iana ze sz ło  roczr  »g o  program u 
O T l » m »  DO GOD 12-ej W NOCV.

I ' ' u wa, di-, la wzmacniająco,
R |  A / | | | 1 A A  podnieca apetyt, nieoceniony 

środek dla rekonwalescentów

ty ko Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-ielazJsie 
na maladze hiszpańskiej. — Laboratorium chem. 
farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035x

Ozii w ,,UCikS7Em premjera p m p U k n s g c  atrakcyjnego

Romans hrabianki L
Pogodny elegancki dramat miłosny realizacji A b g U S la  G e iiE n o .

W  rolach głównych ulubieńcy publiczności:
B u n i ,  J fe c K  T r g y o r ,  f t e n s  J u n k ę y m a n .

Przedstawienia codziennie o goazinie 5, 7 i 9. — Przeż' czas miesięcy 
lein:ch zniżki ważne codziennie prócz premjer, sobot i świąt.

Gto bini o elr scetach lwowskich
Związek rabinów Rzplitej Polskiej ogłasza 

za pośrednictwem Żydowskiej Agencji Telegra 
ficznej następującą odezwę:

„Wobec hecy antyżydowskiej uprawianej o- 
statnio przez pewne ugrupowania społeczne 1 
organy prasowe, z zemsty za rzekomą zniewa­
gę świętości chrześcijańskich przez młodzież 
szkolną żydowską, Związek Rabinów Rzeczypo 
spolitej Polskiej, jako najwyższe przedstawi­
cielstwo duchowieństwa żydowskiego w kraju, 
uważa za swćj święty obowiązek złożyć nastę­
pujące publiczne uświadczenie: 

„Wieiotysięcoieżnia tradycja żydowska naka­
zuje jaknajdalej idąca tolerancję i uszanowanie 
w  stosunku dc wszystkich innych wyznali mo­
noteistycznych. Histoija Żydów, zbi uczona 
kiwią świętych męczenników wiary, zadaje 
kłam wszelkim insynuacjom i fałszywym oskar

żeniom o profanowanie przez Żydów świętości 
innych wyznań. Jest to prawda całemu światu 
cywilizowanemu odćawna już dostatecznie zna 
na. Żaden Żyd, któremu żydostwo jest drogie, 
nie odważy się nigdy ubliżyć innej wierze. W 
XX-tym Wieku, w i0 lat po zmartwychwstaniu 
Polski Odrodzonej oszczerstwa takie nie powin­
ny były znaleść posłuchu, nietyiko w sterach 
inteligencji, lecz nawet i u najmniej uświadomio 
nyi h warstw ludności.

,Jako przywódcy retigilci ludności żydowskie! 
w  Polsce, najui ©czyściej oświadczamy, że wy­
padku jakiejkohriekuądź świadomej obrazy u- 
czuć religijnych chrześcijańskich ze strony n.lo 
dziezy żydowskiej nie było, bo być nie mogło 
i najenei gieziiiej protestujemy przeciwko nagon 
ce na ludność żydowską z łego poweau.

Mężczyźni domagają się —  emancypacji
Pisaliśmy już kilkaKrotnie o  ciekawej wiedeń­

skiej orgąinizHcji mężczyzn, walczących, z „uprzy­
wilejowaniem kobiet. Organizacja ta nazywa „Ae- 
quitas“, a ontgdaj zwołała masowe zgromadzenie 
svych członków. W zgromadzaniu wzięły udział 
też i kobiety, które przewodniczący przywitał, ta­
petując do nich, by pomogły mężczyźnie w wal 
ce o  swe równouprawnienie z kobietą. Mówcy za­
znaczali, że związek domaga się, by kobiety mia­
ły nietyiko te same prawa, ale i <esame obowiąa- 
k : co mężczyzna. Najbardziej upośledzonym jest 
mężczyzna jeśli chodzi o  alimenty. Należy przy­
znać kobietom alimenty tylko w takich wypad­
kach, jeśli same nie zarabiają, atoli i mężczyzna 
ma prawo to alimentów od kobiety, jeśli nie jest 
.adolny do pracy. Natęży się też domagać, by z po­
wodu alimentów nikogo nie aresztowano, albo­
wiem -v niektórych państwach istnieją jeszcze 
przepisy zasądzające mężczyzn na areszt, jeśli 
nie płacą alimentów.

Adwokat dr. Juris wystąpił z ciekawą koncep" 
eją małżeńskiej zdiady. Zdaniem jego małżeństwo 
jest czemś tak świętem, że nie może być wogóle 
złam imem. Jeśli jedr akowoż w życiu następiuji 
wypadki małżeńskiej zdrady, należy je traktować 
me jako złamanie małżeńśtwv ale jjałoo złamanie 
umowy, by wsoólne prowadzić życie. Ta finezja 
dra Jurisa jest wprawdzie nairozo dekawą, ale 
nieba rdzo mądrą. M. im. mówił też dr. Juris o  „oj­
cach na podstawie piioigi ąf a“ . Są to mężczyźni, 

“których sądownie zmusić można do nadania ojcowi 
siwa, chociaż nie są woale Ojcami. Ma to nńejscel 
W wypadkach, w których dziecko urod^lo się W 
prawnie istuiejącem małż. ństwie, jeśli ojciec W 
ciągu trzech miesięcy od urodzenia dziecka nie 
zaprotestuje przeciwko uznaniu go za ojca tego 
da iecka. Zgromadzenie zakończyło sir croczyctyni 
ślubem walki aż do zwycięstwa, tj. zupełnego ró­
wnouprawnienia mężczyzny z  kobietą.

Listy z Krynicy
tKoreSPondencja własna „Nowego Dziennika11).

I.
Nie... dalibóg... ja sam jestem co najmniej zdoi- 

wiiony...
Jąkito? — pytam siebie, — 1 ty bawisz w Kryni­

cy? — wnęc znów przj jechałeś do onego uzdrowi­
ska, o którem ubiegłego roku tyle cierpkich SJOw pra 
■wdy t wpisałeś? — Jal.a to siła obróciła w niwecz 
Twe poglądy i rzuciła Cię w ramiona h kkomyślmej, 
kapryśnej podkarpackiej Diiwy?

Udci zam się W piersi, — istotnie zgrzeszyłem, — 
proszę o pobłażliwe wyrozumienie.

Homo sum et nil hiumanum...
Ciekawość, — peproshi ciekawość zapędziła mnie 

w te znane mi sitrony, — chciałem jeszcze raz wi­
dzieć 1 stwierdzić, porównać, wyciągnąć wnioski...

Stało się, — mam nadzieję uzyskania listami swy­
mi — indulgencjk • • •

Przyjechałem w deszczowe popotuduie... Wielkie, 
ciężkie kronde dżdżu z zac iętością, godną lppsz.ej 

bębniły na klawiszach dachów, drzew, ła­
wek, jednostajne orełudijum deszczowe Szopena.

Bm... — pomyślałem, — jak na początek wcale 
nie obiecująco. Niebiosa mogłyby ml zs ascczędtzić 
pląs tycznego pokazu z dziadziny nauki o elewacyj- 
nych opadach ąjmosferyczmych w okolicach poigor- 
fckach...

Było to jednak rylko preludium — zapowiedź po­
ważniejszych „wyczynów przyrody karpackiej...

Powiem kródko, — deszcz otworzył jeno na oścież 
Wroia dla swego miłego krewniaka — and pana 
Chłodu.

Zdawało się, że *yt życia 1 ohwUy, pomny trium­
fów, odnj .słonych nad ludziskami ubiegłej zimy, — 
ułużył się Już do snu letniego...

Tymcaaaem pan Ziąb iiiedtmouuiawamt krokami

podgórską .przemierzył krainę...
Damy w futrach z końcem ozery ca, — lisy. ho- 

bry, łasice otulają piękne twarzyoziki — i jeno lekku 
fioletowe noski, niby żywe ametysty, wyzierają z 
puchowej osłonki, — namowie w swetrach,.

Ociepliło Się jednak...
Błękitu zdecydowanego nie widać jeszcze.
Niebiosa., niby pokiereszowana twarz, pełną sa ru­

chomych plastrów z c limur, bandażów obłocznych.
Miejmy jednak nadzieję, — odpadną one wkrótce 

i spoglądnie uśmiechnięta, błękitna twarz firmamen­
tu przez monoki słońca na urocze „Kryniczanki"...

*  «  *

Nie bardzo tu gwarno i rojnie...
Rryuiica ma jeszcze wiele... wiele wolnego miejsca, 

— pensjonaty jeno częściowo wypełnione, — frek­
wencja marna w porównaniiu z ubiegłoroczną, o prze 
szło 3.000 kuracjuszy mniej, niż w sezonie minionym 
o tej samej porze.

Ludzie kiwają melancholijnie głowami, — kupcy 
wzdychalą.,. właściciele przedsiębiorstw miejsco­
wych zasyłają modły przed tron Pana Zastępów...

A przecież można było przewidzieć z góry, ts  nie­
domagania zeszłoroczne nfie pozostaną bez skut­
ków.

Po prostu odstraszono biednych, niewi.inych cier- 
liętników, zwanych kuracjuszam., od przyjazdu do 
największego uzdrów liska Rzeczypospolitej Polskiej.

Napróżno nsiłują „miarodajne azyoimk!-' tłumaczyć 
zjawisko to przesileniem gospodarczem (konieczność 
poratowania zdrowia i wypoczynku nie zna kryzy­
sów) — wystawą poznańską, aura i f| d....

Lecz pocóż „z boleścią się szerzyć".
Z przyjemnością stwierdzamy, te w obecnym rze­

czy sitaire (mię wiemy, co przyniesie jutro) — naj­
ważniejsza siprawa uzdrowiska, sprawa nabywania 
biletów kąpielowych jest uregulowaną zupełnie za­
dowalająco. Niema u kas zdrojowych tych przysło­
wiowych, potwornych ogonków, które ubiegłeg; ro­
ku niby zlhora dążyły na wszystkich, zauu^ajuc

żywoty ludzi poczciwych.
Arage satanas!
Dla inteligencji pracującej przygotowano niespo­

dziankę.
Dotychczas mogła oni korzystać jaku członkowie 

Kas Chorych (drogą przekazu) z poiady lekarskiej- 
tutejszej Kasy, — byli więc tem samem zwolnieni od 
haraczu 25 .Złotowego pierwszej nieodzownej wizyty 
lekarskiej.

Na skutek starań pewnych „czynników" zmiesiouo 
w roku bieżącym ulgę tę Jestem przekonana. że od­
straszy to niejednego inteligenta, — posiadającego 
szczuiple, urzędnicze dochody, — od wyjazdu do Kry 
nlcy.

Tak to ułatwia zarząd uzdrowiska ludziom życie. 
— charakterystyczny ten szczegół stanowi ilustra­
cję dla szeregu analogicznych poczynań...

*  «  *

Wieczorem różnorakie imprezy...
Zręczny i dowcipny eksperymentator, Lo-Kitiay, 

intryguje pragnącą emocji publicznc-ść. — Eg on Fe-, 
tri fascynuje swą grą...

W sali teatralnej gościła wędrowna opera Dr. Wie 
rzbickiego. Dawano „Pajace", „Halkę" i t. d. — Dy., 
rektor teatru dokazał euuu, gdj ż w warunkach na), 
bardziej niepomjśLnych (brak fekotacyi, żdekrmoio 
towany, m„fti-oskopijny chór i balet, orkiestra zakła­
dowa i t. d.) — dał widowisko, stojące ną wcale wy 
sokirn poziomie artystycznym. Wybijali się świetna 
Pum ka. Wierzbicki, oraz występujący gościnnie do 
skonały Gruszczyński

i  lipca Tzpoczęła serję występów operetka lwo­
wska. Zespół ten pod każdjon względem znakomity, 
znany na gruncie krynickim od Jawan. Troska o mi­
łe, pogodr.e spędzenie wieczoru znika bezpowro­
tnie.

• • *
W l-jpcu nabiera życie krynickie właściwego rjrt- 

. mu i tempa, — r o ukołysze się bujnie i żywiołowo —. 
i bądźmy tedy cierpliwi. K. T.
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aftPOZYCE. (Kor. wi.) W  niedzielę unia 30-go 
towirwoa Luwuł iw maszem mieście delegat centrali 
2. F. N. z Kwikowa rabin iWeiss, który, w ykosił 
łta zgromaidzeniu ludowem w  synagodze przemó­
wienie o  odbudowie Palestyny. Po zgromadzemu 
odbyło się posiedzenie komisji lokalnej Żydow­
skiego Funduszu Narodowego pad przewodnio 
•twetn prezesa Eisena. Rabin (Weiss nakreślił pro­
gram pracy 2. E. N , na przyszłość. Program ten 
podjęli się zrealizować prezes S. Eisen (ogólny 

* sjonista), Hasankiopf (mąż zaimkuda Mizrachi), i 
ilsler (Hasziomer Haoadr).

 o-----
ODSŁONIĘCIE POMNIKA NA GROBIE BŁP. 

DRA DAWIDŚOHNA Wczoraj odbyło się na war­
szawskim Cujenitarzu żydowskim odsłonięcie pom­
nika na grabie znanego działacza sjpnistyoznego 
i byłego przewodniczącego K. G. organizacji sjo- 
,m stycznej w  Polsce błp. dra N. Dawidsonna. W 
iłiroczjstości wzięli udział przedstawiciele orgar.i- 
zpcji i wszystkich instyttucyj sjomisty mnych.
. rRZYJĘOIE nEZYGNACJI PROF DRA AL- 
LiERHANDA. Na posiedzeniu Zarządu Gminy ży­
dowskiej we Lwowie adazytai anegdaj •wicepre­
zes Wabi list proł. Dra Allerbanda, zawierający 
rezygnację z prezesury Zarządu kabału. Rezygna­
cję przyjęto bez dyskusji oo  wiadomości

DYMISJONOWANIE DYREKTORA DEPARTA 
MENTU W MIN. KOMUNIKACJI. Dyrektor de­
partamentu budowy w ministerstwie komunikacji, 
inż Oieanamowtski, z dniem 1 lipca br. przeszedł na 
emeryturę. Jak wiadomo, inż. Ciechanowski był 
szefem departamentu, któremu podlegały prace 
przy budowie gmachów dpa dyrekcji kolejowej w 
Chełmie.

GDYNIA WOLNYM PORTEM. Na posiedzeniu 
Rady Portu Gdyni, w  którem z ramienia minister­
stwa przemysłu i  handlu brał udział naczelnik 
wydziału portowego, inż. Lęgowsui, lozpaitrywa- 
do projekt utworzenia z Gdyni wolnego portu.

PODRÓŻE MORSKIE „WILJI“ . Transportowiec 
■marynarki wojennej „Wilja11 dnia 28 czerwca po­
wrócił do Gdańska z Talliia, dokąd jeździł z ła­
dunkiem, i w pierwszych dniach lipca wyjdzie w 
podróż ćwiczebną ze średnim i starszym kursem 
Szkoły Oficerskiej Marynarki Wojennej w Toru­
niu. do Islaudji aa okres około 3 tygodni.

LOT DO LONDYNU. W najbliższych dniach u- 
daje się samolotem na dwutygodniowy pobyt do 
Londynu mjr. pilot Haberch w towarzystwie re- 
feran/ta prasowego departamentu aei una utyki M. 
S. Wojsk., poi*. Mjeiznerą, celem nawiązania konta­
ktu z angielskim przemysłem lotniczym.

W ZAKOPANEM WRE PRACA INWESTY­
CYJNA. (kap.) W  Zakopanem odbywają się w 
pnzyspieszomem tempie prace około rozszerzenia 
jezdni centralnej ulicy — Krupówek, przyczem 
chodniki są zwężane. Prace te zostaną ukończo­
ne w połowie lipca i natychmiast po ich ukończe­
niu rozpocznie się wykładanie kostką granitową 
rozszerzonej jezdni. Równocześnie odbywają się 
prace nad zęwnętnznem wykończeniem rozbudo­
wanego niedawno gmachu urzędu pocztowego w 
Zakopanem.

KONFISKATY W KATOWICACH. Wczoraj u- 
legła konfiskacie „Polonja" za artykuł pt. „Sa­
lomonowy wyrok“ . Skonfiskowano także numer 
„Gazety Robotniczej1’ za wiersz. Również uległ 
konfiskacie numer „Berliner Tageblattu“, zawie­
rający artykuł pt. „Kattowitz 1909“,

JASKRAWY DOWÓD NE BZY WŚRÓD SFER 
KUPIECKICH. Do władz wpłynęło podacie rodzi­
ny jednego ze znanych kupców w Warszawie o  
zezwolenie na ekshumację zwłok owego kupca. 
Kiedy badano motywy podania i zapytywano ro­
dzinę, dlaczego chce ekshumować zwłoki, okaza­
ło się, że rodzina nie ma ozem zapłacić podatków, 
jak również zalega od wielu miesięcy z komor- 
nem. Wskutek tego przypomniano sobie, że ojciec, 
który zmarł przed 4 laty, pochowany został z zło­
tą szczęką, którą nosił. Postanowiono więc zwło­
ki ekshumować, wyjąć z czaszki zmarłego złote

ści z fcralu
zęby i uzyskam6mi piuniędzmi zapłacić podaniu. 
Komentarze zbyteczne... 

i WYROK ŚMIERCI ZA ŻONOBÓJSTWO W KO- 
LOMYJI. (kap.) Wielką ciekawość wzbudziła od­
bywająca się przed sądeu. przysięgłych w Koło­
myja sprawa Wasyla Gonduraka, bogatego hucuła 
z  Jaworowa oskrżonego o  zbrodnię skrytobójcze­
go morderstwa, popełnioną 16. XI. 1928 r na oso­
bie żony Paraśki. Według akitu oskarżenia, oskar­
żony jadąc wozem w porze wieczornej we dwoje 
z żoną, strzelił do niej z uciętego karabinu rosyj­
skiego z tyłu w głowę, poczem uciekł do wsi i u- 
dawał, że zastał z żoną .napadnięty przez bandy­
tów. W ciągu całego śledztwa i rozpra-wy, w cza­
sie której trybunał z przysięgłymi udali się na 
miejsce zbrodni, oskarżony uparcie wypierał się 
wszelkiej winy i sprytnie się usprawiedliwiał, tak 
że nie było bezpośrednich, zupełnie stanowczych 
dowodów jego winy. Po 5-dniowej rozprawie sę­
dziowie przysięgli 12 głosami wydali na oskarżo­
nego werdykt potępiający. Wobec tego trybunał 
ogłosił wyrok zasądzający Wasyla Gonduraka na 
karę śmierci przez powieszenie.

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO POD CZORT 
KOWEM. (kap.) Donoszą z Czortkowa o strasznej 
tragedji rodzinnej. Mieszkaniec wsi Jagielnica W 
powiecie ozortkowskim, niejaki Wołdzdmierz Bez- 
pałko usłował z zemsty udusić swą żonę Annę. 
Gdy wykonanie zamachu udaremniła sąsiadka, 
Bezpałko, uzbroiwszy się w nóż kuchenny, po­
derżnął gardło swemu 11-miesięcznemu diziecku, 
które natychmiast zmarło, potem pobiegłszy na 
strych, poderżnął sobie gardto sierpem i sam 
wkrótce zmarł.

ZAMACH BOMBOWY W POWIECIE ROHA- 
TYNSKIM. (kap.) Nieznani sprawcy rzucili one- 
■gdiaj przez okno do mieszkania Izalka Krooenblat- 
ta w Fodmichałowicaoh w powiecie rohatyńsfcim 
pancerz granatu, wypełniony prochem strzelni­
czym. Granat eksplodował i zranił ciężko w nogę 
Kronenblałta i jego 9-letnlą córkę Elzę, przyczem 
zdemolował całe urządzenie mieszkanie. Mimo e- 
nergicznych poszukiwań, nie udało się narazie wy 
kryć sprawców, ani ustalić tła tajemniczego za­
machu.

SAMOBÓJSTWO OFICERA W HOTELU. W
hotelu „Pokraja" w Warszawie popełnił samo­
bójstwo podporucznik Paweł Zygmunt Blank z 
Korpusu Ochrony Pogranicza. Blank wystrzałem 
z  rewolweru w skroń pozbawił się życia. W bez­
nadziejnym stanie przewieziono go do szpitala, 
gdzie zmarł. Samoioójca hył oficerem rachunko­
wym Korpusu Pogranicza.

NAPAD BANDYCKI W POCIĄGU NA UNJI 
KOLUSZKI—ŁÓDŹ. Onegdajszej nocy do prze­
działu kolejowego, pociągu, idącego z Koluszek 
do Lodzi, wpadł ziarna skowany bandyta, który 
sleroryzował dwóch siedzących w przedziale po­
dróżnych i obrabował ich doszczętnie, W chwili, 
gdy jeden z pasażerów Cezary Jelinek chciał po­
ciągnąć za hamulec, bandyta chwycił go, uniósł 
do góry, szybkim ruchem otworzył drzwi i rzucił 
go całą siłą na tor kolejowy. Jelinek wyrzucony 
na tor uderzył głową o  szyny i odniósł ciężkie ra- 
r.y. Bandyta korzystając z dezorjentacjl drugiego 
pasażera przedziału, znikł w sąsiednim lesie. 
Śledztwo nie dało żadnych wyników.

SKARB ZE ZŁOTA I BRYLANTÓW W ŻO­
ŁĄDKU ŻEBRAKA. Niedawno w warszawskim 
„cyinkiu“ (tak zwie się przytułek dla bezdomnych) 
znaleziono nieprzytomnego żebraka Jama Kacpe- 
ra. Lekarze szpitala, do którego przewieziono że­
braka nie mogli w żaden sposób stwierdzić przy­
czyny jego choroby. Dopiero na podstawie zdję­
cia roentgenologiczmego zdołano ustalić, że Kac- 
pera posiada w żołądku szereg metalowych prze­
dmiotów. W czasie operacji wyjęto żebrakowi z 
żołądka 9 pierścieni z brylantami, mały zegarek 
damski z  brylantami i platynową broszkę brylan­
tową. O skarbie w żołądku doniesiono policji, któ­
ra przeprowadza śledztwo, celem stwierdzenia po­

chodzenia skarbu.

Zgon słynnej murzynki w Paryżu
W Paryżu zmarła ostatiio murzynka Masseida, 

czarna modelka słynnego malarza Steinlena Mas- 
•eida mieszkała do statmej chwili w tymsamym 
demu n Montmartre, w którym Steinlen aż do 
swej śmierci miał swe atelier. Masseide była mu­
rzynką ze Sudanu. Była rzekomo córką murzyń- 
łkiego króla. Słynny francuski podróżnik hr. Be- 
ianger przywiózł ją gdy liczyła lat zaledwie 11,

do Paryża. Steinlen poznał ją i wziął ją potem do 
siebie. Prowadziła mu gospodarstwo, służyła mu 
jako modelka i otaczała opieką liczne koty, w 
których Steinlen się lubował. Gdy Steinlen miał go­
ści, tańczyła murzyńskie tańce. Wszyscy na Mouł- 
martrze znali Masseidę i bardzo poważali. Obec­
nie zmarła w 40 roku życia i została pochowaną 
na cmentarzu Pere Łachane obok swego ukocha­
nego mistrza,    •

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI

NoweBizacja prawa 
autorskiego

Jak się dowiaduje Pap, prace Poiskiego Towa­
rzystwa Ochrony Praw Autorskich, którego pre­
zesem jest b minister kultury i sztuki p. Zenon 
Przesmycki- Miriam, nad przy gotowaniem proje­
ktu noweli do ustawy o prawie auitorskifitn, do­
biegają obecnie końca. Specjalny komitet redakcy|i 
ny, w skład którego wchodzą; b. minister iErzbJ 
smydM, proł. Zoll, sędzia Sądu Najwyższibgo >Fo- 
horecki. red. Gliński i mec. Beyiin, ustalił jut O- 
staieczmy tekst artykułów projektu. Pi^jeLtowanat 
nowela idzie w Kierunku rozszerzenia dotychcza­
sowych ram ochrony praw autorskich.

Gwiazdy opuszczała ekran?
Jedno ze znanych czasopism filmowych 'W Hol­

lywood' przynosi wiadomość, która napewno wahał 
dzi zainteresowanie miłośników kma. Oto z  powo-' 
au trjiumiu filmu dźwiękowego i mówiącego, sze­
ściu najznakomitszych aktorów filmowych scho­
dzi z areuy. Należą do nich Charlie Chaplin, Maryj 
Piekford, Douglas Fairbanks, Lon CLcaey, Nor­
ma Talmadge i Tom Mis. Ostatnio Chaplin, ubcha 
dził swoje 40-lecie, a z tej okazji zebrało się U 
mego bairdizo liczne towarzystwo. Chaplin opo­
wiadał, że jeden z producentów filmowych odtla-> 
rował mu niezwykle wysokie honorarjaun za wy­
świetlenie mówiącego filmu. Chaplin tę propozycję 
odrzucił, albowiem ma zamiar po ostatndiu. swym 
filmie, nad którym obecnie pracuje po „Światłach 
miasta1* porzucić dalszą pracę i cofnąć się w ży­
cie prywatne. Tom Mis podpisał kontrakt z cyr­
kiem, albowiem wiadomą jest izeczą, ze przed 
swoją karjerą filmową pracował w  cyrku. Dou­
glas Fairbanks i Mary Piekford mają zamiar wy­
świetlić jeszcze dwa wielkie filmy, klóremi ma­
ją zamian pożegnać się z puDliczmością. norma 
Talmadge ma być pierwszą, która wyoofywajc się 
z pracy dla filmu. Lon Chaney, ten milczek z Holly 
woodiu, ma zamiar otworzyć biuro podnóży w Ka­
lifornii. Także Barrymorre chce porzucić film i 
wrócić do pracy w teatrze. Harrold Lloyd i Ri­
chard Barthełmes także mają zamiar zerwać ze 
swą rałystyczną działalnością i poświęcić się zu­
pełnie przemysłowi filmów cmi. Stuprocentowy zaś 
mężczyzna Milton Sills ma zamiar powrócić do 
pierwotnego swego zawodu tj. zostać prołe&ora» 
ui iwersytetu.

Hiobowa jest ta wiadomość, miejmy jednak na­
dzieję, że nie jest prawdziwą...

— uSTATNln 3 WYSTĘPY „ARARATU" w
Krakowskim Teatrze Żydowskim. Jutro w sobo*ę 
8(10 wiecz. i w niedzielę 3,30 pop. po cenach zni­
żonych Wielka Rewja Miesrana złożona z 12 naj­
lepszych szlagierów, z obu programów. W niedizie 
łę 8*30 wiecz, ostatnie przedstawienie w tym se­
zonie wesoła rewja pt. „Wszystko tańczy ". Bilety 
wcześniej do nabycia w firmie Fischhab, Grodzka 
I  46.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w piątek, na przedstawieniu popularaem, po ce­
nach zniżonych, sztuka Adama Grzymały- Siedlec­
kiego „Włamanie11. Siztuką (ą zostanie zakończony 
bieżący sezon teatralny — ostatnie przedstawienia 
damę będzie w niedzielę.

— MOSKIEWSKI ARTYSTYCZNY TEATR STA 
NISTAWSKiEGO rozpoczyna szereg występów 
na krakowskiej scenie w poniedziałek, dnia 8 b. 
m. efektowną i barwną komedją Ostrowskiego 
„Bieda nie hańbi". Celem ułatwienia poznania tre­
ści siztuki, Teatr Stanisławskiego przygotował 
programy w trzech językach. Kasa przyjmuje za­
mówienia i sprzedaje bilety aodiziemnie w godz. 
9—1 i 4— 7 wieczorem.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Sobota: „Wielka Rewja Mieszana11.

TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Piątek: „Włamanie".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Stać! Tu Eddle Polo!"
BAGATELA: Najpiękniejsza kobieta Pary.ża"
NOWOŚCI: „Tajny Kur jer11 (Iwan Możuchin 1 

Lii Dagover).
SZTLKA: „Janet sizuka posady" 1 „Gra o kobietę’*
WANDA: „Małość w dyplomacji"
UCIECHA: „Romans hrabianki". ,

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc lipiec br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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KRONIKA

Wschód 
słońca 

4 m. 22

Zachód 
słońca 

19 m. 58

Kraków inicjuje akcję dla 
usprawnienia czyszczeuia 

miast
Oby Inicjatywa ta przyczyniła się do poprawy 

warunków higienicznych w Krakowie!
Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowało 

okólnik do wojewodów w sprawie utworzenia związ 
ku orKaiuaatoiów i kierowników zakładów oczy- 
4«iT[W7j.Ti,ia nuast 1 taborów miejskich.
I  Okólnik głosi, że prezydent m. Krakowa wystąpił 
z inicjatywą mworzenia na terenie Rzeczypospolitej 
łmntą.Ł.j organizatorów i kierowników zakładów czy 
satózereia miasta i taborów miejskich. Zwuązek mial- 
by na celu usprawnienie czynności, związanych z 
czyszczeniem miast, tu. czyszczenie uhc i placów, wy 
wozu popiołu i śmieci domowych, czyszczenie kana­
łów. Związek pragnie osiągnąć cel powyższy drogą 
utrzymania stałego porozumienia między członkami 
ze wszystkich miast, wspierania się Tadą i doświiad 
czendtm, urządzania na wspólnych zjazdach wykła­
dów i odczytów, organizowania wystaw i pokazów 
z  załcresu oczyszczania miast przy współudziale 
przemysłu, zwłaszcza przy sposobności zjazdów 
miast.

Prezydent m. Krakowa zwróci się w najbliższej 
przyszłości do zarządów miast z propozycją przystą 
pienia do związiku. Okólnik zaleca wojewodom oka 
zać tej inicjatywie poarcie. P. minister spraw wewnę 
trznych wyraził zgodę na objęcie protektoratu nad 
tą akcją.

Równouprawnienie chederów
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało okól­

nik do wszystkich wojewodów, z wyjątkiem woje­
wody śląskiego, w którym wyjaśnia, że związki 
komunalne, udzielające subsydjów szkolnictwu 
prywatnemu, powinny, stosownie do stanowiska 
M. W. R. i O. P. traktować prywatne szkoły reli­
gijne, których program obejmuje także naukę prze 
dmiotów świeckich, tzw. popularnie chedery, na- 
iówni z inncmi szkołami prywatnemi przy udzie­
laniu zasiłków. Chodzi tu w szczególności o  szko­
ły. utrzymywane przez Centralną Organizację Ży­
dów Ortodoksów w Polsce

Egzaminy kwalifikacyjne na 
Politechnice Lwowskiej

Kandydaci, chcący zapisać ię na Politechnikę 
We Lwowie w r. ak. 1929/30 na I szy rok studjów: 
a) na wydziały: inżynierji lądowej i 'wodnej, me­
chaniczny, chemiczny, rolniczo- lasowy i ogólny, 
Winni waieść podania o przyjęcie i przedłożyć je 
osobiście odnośnemu dziekanowi w dniach 12-go, 
13-go i lt-go września 1929 r., na wydział archi- 
tekitaniceiny w dmiiach 20-go, 21-go i 23-go wrze­
śnia br. Po tych terminach żadne Ogłoszenia u- 
względmone nie zostaną.

Ze względu na brak miejsca liczba studentów na 
I-szyui roku studjów jest ograniczona. Celem wy­
brania z pomiędzy zgłaszających się kandydatów 
Iw jodipowiedniejsizych, odbędą się egzaminy kwali­
fikacyjne. Na wszystkich wydziałach przyjmować 
sie będzie zatem tylko tych kandydatów, którzy 
wykażą przy egzaminie kwalifikacyjnym szczegól­
ne uzdolnienie do wyższych studjów techniczmych. 
Na wydziale mechanicznym ponadto da się pierw­
szeństwo tym kandydatom, którzy, prócz dobre­
go postępu z egzaminu kwalifikacyjnego, wyka­
żą się świadectwami z odbytej przynajmniej czte­
rotygodniowej praktyki. Infórmacyj szczegóło­
wych udziela sekretarjat pisemnie, po otrzymaniu 
znaczków pocztowych na porto odpowiedzi.

Ustanowienie tłómaczy sadowych
Ministerstwo Sprawiedliwości podaje do wiado- 

ntoścd, że termin, do którego mogą być składane 
podania o ustanowienie tłumaczów przysięgłych 
(rtteporządzonie ministra sprawiedliwości z dn. 
24. 12. 1928 Ete. U. Nr. 104, poz. 943) został prze- 
dłużony do dnia 1 sierpnia br. Podania takie na­

leży kierować do biura podawczego Ministerstwa 
Sprawiedliwości. W myśl § 17 powyższego rozpo­
rządzenia tłumacze przysięgli, ustanowieni na 
podstawie dotychozaso'wych przepisów, winni 
wnieść osobne podania o  ustanowienie ich tłuma­
czami, jeżeli chcą nadał pozostać na swoich sta­
nowiskach.

— ECHA UROCZYSTOŚCI KU CZCI GEN. BE­
MA. Na ręce prezydenta miasta Rollego nadeszło 
z poselstwa tureckiego w Warszawie pismo od 
charge d‘ affaires H. Nasfi, z wyrazami serdecz­
nego podziękowania za zgotowane przyjęcie oraz 
oznaki sympatji okazane jemu i jego ojczyźnie 
podczas uroczystości, związanych z przewiezie­
niem zwłok generała Bema (Murat Paszy) w Kra­
kowie.

— Z UNIWERSYTETU JAGiELLOiSfeuIIEGO. 
P. Franciszka Sonnenscheiin Marko wieżowa otrzy­
mała na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora filoizofji. .

Lektor języka hebrajskiego na U. J. p. Benzaon 
Kaitz uzyskał w  dniu wczorajszym na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora filozofji.

— GMINA M. KRAKOWA OBEJMIE DOM 
SKŁADOWY, oprawa Publicznego Składu Krajo­
wego w Krakowie taik ważna dla interesowanych 
sfer przemysłowych t kupieckich, przyjęła jak 
nam donoszą z Warszawy, pomyślny obrót w tym 
kierunku, że składy orzeczeniem Sądu Najwyższe­
go zostały przyznane Gminie miasta Krakowa.

Wobec tego orzeczenia definitywne objęcie Skła­
du przez Gminę nastąpi w najbliższym czasie, a 
Kraków, będzie posiadał Miejski Dom Składowy 
do przechowywana a towąrów ewent. także prowa­
dzony na zasadacn wolnocłowych, podobnie jak 
naprzykład W Warszawie, o  rozwoju, które­
go to Składu świadczy poważny obrót, wynoszący 
teraz 20,000,000 zł, rocznie.

— OBIADY z, DWÓCH DAJ?. Magistrat przy­
pomina, cż wszystkie restom ̂ cje, kawiarnie, cu­
kiernie, mleczarnie itp. przedsiębiorstwa obowią­
zane są na czas trwania P. W. K. w Poznaniu 
wywiesić na widocznem miejscu wewnątrz lokalu 
oraz w oknach wystawowych kartony z podaniem 
ceny za obiad z 2-ch względnie śniadanie, które 
to ceny zostały dla poszczególnych przedsiębiorstw 
przez Magistrat ustalone. Kartony wydaje zarząd 
stowarzyszenia restauratorów w Krakowie Pnze- 
mysłowcy nie stosujący się do niniejszego zarzą­
dzenia, będą Karani w drodze adlministracyjno- 
kannej, •

— NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. Po wysłu­
chaniu miejscowej komisji do badania cen Ma­
gistrat Krakowa ustanawia następujące ceny de­
taliczne mąki pszennej i  Chleba, obowiązujące od 
dnia 5 hm.: 1 kg. mąki pszennej z przemiału 45 
proc. do 88 groszy, 1 kg. mąki pszennej grysiko­
wej do 91 gr, 1 kg. mąki pszennej z przemiału 65 
proc. do 84 gr., 1 Kg. mąki pszennej z przemiału 
65 proc. z województwa Kieleckiego do 80 gr. 1 
kg. chleba żytniego z przemiału 70 proc. w  pie­
karniach 45 gr.,w sklepach spożywczych 46 gr, 
1 kg. chłeba żytniego z przemiału 85 proc. w  pie­
karniach 39 gr., w sklepach spożywczych 40 gr., 
1 kg. chleba pszenno- razowego w piekarniach 61 
gr., w sklepach spożywczych 62 gr. Ceny pieczy­
wa białego niezmienione.

— Z POWGDU ROBÓT DROGOWYCH w ul. Ko 
pernika zamyka się wymienioną ulicę na prze­
strzeni od ul. Potockiego do ul. Blich w czasie od 
dnia 5 brn. godz. 17 do 6 hm. godz. 17. Ruch skie­
rowuje się przez ul. Potockiego, Wielopole i ul. 
Blich.

— JAK OSZUST „WYRABIAŁ" WIZĘ NIE­
MIECKĄ.? Szerer Pinkus zam w Sokalu, kupiec, 
przybył dnia 3 bm. do Krakowa celem wyrobienia 
wizy wjazdowej do Niemiec. Kiedy, przyszedł 
przed budynek konsulatu niemieckiego na ul.” War­
szawskiej, przystąpił do niego nieznany mu oso­
bnik i oświadczył mu, ażeby dał do koperty 30 
dolarów, to on się postara u „komisarza" konsu­
latu przy uil. Ogrodowej o wizę. Osobnik ten o- 
Irzymawsizy kopertę z dolarami oddalił się, a po­
wróciwszy po pewnej chwili, wręczył Szererowi 
rzekomo tę samą kopertę z tem, aby się udał do 
konsulatu po wizę. Tu Scherer przekonał się, że 
padł ofiarą oszustwa, gdyż w kopercie znalazł 
skrawki starych gazet. Przy tej sposobności na­
leży przypomnieć ostrzeżenie konsulatu niemiec­
kiego przed podejrzanymi osobnikami, grasujący­
mi w pobliżu budynku konsulatu i ofiarującymi 
swe usługi przy wyrabianiu wiz.

— PRZEZ OKNO. Freudlich Jakób, kupiec zam. 
przy ul. Kupa 10, zgłosił do policji, że dnia 3 bm. 
między godz. 20 a 24 dostał się nieznany sprawca 
do mieszkania przez górną część okna na- parte­
rze w czasie Jego nieobecności w mieszkaniu, skąd 
skradł dwa lichtarze srebrne wartości 140 zł.

—  „BRYLANOIARZE* W KRAKOWIE Rosie*
Władysław unz. pryw. zam. w Sułkowicach pow. 
Myślenice zgłosił do policji, że dnia 3 bm. o  g. 
7,30 zaoferował mu w ud. Wiślnej nieznany mu o» 
sobnik kupno dwóch obrączek rzekomo złotych, 
Które Rosiek Kupił za kwotę liO zł. Po zbadaniu u 
jubilera przekonał się, że padł ofiarą oszustwa, 
gdyż obrączki te były tombakowe.

— KOSZTOWNA DRZEMKA INKASENTA. Dn. 
3 bm. około godz. 12 skradziono inkasentowi fir­
my Maks Simajberger, Stanisławowi Sejmikowi z 
toczki na plamach między ul. Dominikańską a 
Sienna podczas di arniki na ławce kwotę około 
3500 zł.

— WOJOWNICZY MAŁŻONEK. Masłalerz Jan 
(lat 27) bez zajęcia zam. przy pl. Nowym 7, are­
sztowany został za ciężkie uszkodzenie ciała do­
konane na żonie Zofji, oraz gwałt publiczny, do­
konany na funkcjonarjuszy policji.

— POŻAR. Dnia 3 bm. wieczorem zawezwana 
została straż pożarna aa ul. Kromerowską pod I. 
8, gdzie w  mieszkaniu Michała Glassera wskutek 
wadliwej budowy pieca zapaliła się podłoga i za- 
tłiła belka. Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda 
r.arazae niestwierdizona.

— SPROSTOWANIE. Otrzymujemy następują­
ce pismo: „W  imieniu swych klientek, Janiny Ta­
bak i Heleny Tabaik z Jasła, upraszam o  sprosto­
wanie notatki, zawartej na stronie 13. Nru 173 z 
30. VI. 1929: „Babka i matka zabiły noworodka", 
jako niezgodnej z prawdą, albowiem Helena Ta­
bak nie urodziła 15 marca żadnego nieślubnego 
dziecka i nie popełniła ze swą m atką żadnego 
„dzieciobójstwa1', jaikto w  C. piśmie twierdzono, a 
jedynie prawdą jest, iż przesłuchano je w Sądnie 
okręg ty Jaśle, jako podejrzane na skutek zmy­
ślonego doniesienia, niejakiego Edmunda Maresza 
i po przesłuchaniu bezzwłocznie je zwolniono, Łl 
przeciw Maireszowi wniosłem doniesienie do Pro­
kuratury o  zbrodnię oszczerstwa. Z Wysokiem po- 
Ważaniem Adw. Dr. J. Herzig".

— KONKURS TAKY. Zwracamy powtórnie uwagą 
Szan. Czytelników na ogłoszenie firmy Socśete Ano- i 
nyme des Laboratoites Charles Roger, które zawie­
rało pewną zagadkę do rozwiązania 1 ukajało się w  
Nrze z dnia 6 czerwca naszego pisma p. t. „Konkurs 
Taky“. Wymieniona firma wyrabia wyborny krem 
Taky do usuwania włosów. Każdy winien wzdąć 
udział w konkursie! Za dobre rozwiązanie wyzna­
czone zostały nagrody ogólne] wartości z ł  10.000.

Odbitki niniejszego konkursu utrzymać można n u  
tychmiast w każdej perfumerii, drogetjt, aptece kill> 
t. p. sklepie. W Tazie niemożności otnzymcrta od* 
bitek uprasza isę zwracać wprost do Generalnego 
Przedstawicielstwa H. BORNSTEIN & CO, GDAŃSK 
Bóitchergasse 23/27. 4783ss»

Rozwiązania muszą być nadesłane do Anta 15 Usm 
ca 1929 r.

 O------
JUZ po POSEZONOWYCH CENACH
Płaszcze Jg®^BraciejowskftW
Kraków, ul. Grodzka L. 5-7 (z Rynku na p ra w o) 

 O------
KOMUNIKAT CEIREI I CHAŁUC MIZRACHI

(Kupa 16, I. p.) Jutro w sobotę o  godz. 3*30 pop. 
odbędzie się Mesibat Oneg Szabat z odziałem p. J. 
Konisa. Goście mile widziani. i

DROBNE WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

KRYZYS W PRZEMYŚLE DJAMENCIARSKIM.
Szlif lennie diamentów i brylantów w Amsterdamie 
PTacują od pewnego czasu tylko tnzy dni w tygo­
dniu. Restrykcja ta rozciąga się narazie tylko na te 
zakłady, które nie mają dostatecznej Ilości zamó^ 
wień. Zostało jednak ustalone porozumienie wspólnie 
z organizacjami zawodowemi szlifierzy, iż o He W 
ciągu lipca b. r. sytuacja się nie poprawi, to reduk­
cja dni pracy do połowy rozciągnie się na wszystkie 
przedsebiaretwa w przemyśle djamenciarskim. Kryj 
zys ten spowodowany jest ogólnym zastojem w han 
din brylantami na wielkich rynkach europejskich, a 
zwłaszcza w Paryżu i w Londynie.

PODWYŻSZENIE CLA NA MASŁO W NIEM­
CZECH. Wedle doniesienia Państwowego Instytutu 
Eksportowego począwszy od dnia 31 lipca br. obo­
wiązywać będzie w Niemczech podwyższona staw­
ka cehia na importowane z zagranicy masło w wy­
sokość i RM 50 za jeden q. zamiast dotychczasowej! 
RM. 27.50.
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D y p l o m a t a  u y  n o i t ę p
(Od naszego korespondenta palestyńskiego)

ODGł OSy

Tel Awiw, koniec czerwca.
Po sześciomiesięczne^ urzędowaniu opuścił 

Sir John Chancęllor Palestynę na przeciąg dwu 
miesięcznego urlopu.

Przyznać należy, iż w tym stosunKowo nie­
długim okresie urzędowania okazał Najwyższy 
Komisarz Palestyny bezwątpienia znaczne 
zdolności dyplouiatyczne. Wystarcz./ podkre 
ślić fakt, że mimo, iż osjął on swe urzędowanie 
w czasie pełnym ważnych wydarzeń, z których 
każde z osobna wywołać mogło faię niezadowo 
lenia jużto ze strony Żydów juzto ze strony 
Arabów, zdołał on tak posterować, nawą kraju, 
iż nikomu na myśl nie przychodzi zrzucić winę 
ża rozwój wypadków na niego. Z drugiej stro­
ny trudno — aż do ostatniej chwili — znaleźć 
jakąkolwiek sprawę pozytywnie przez niygo 
załatwioną

Dopiero przy pożegnaniu doczekał się iiszuw 
żydowski paru pocieszających rozstrzygnięń. 
W  pierwszym rzędzie podnieść należy fakt, że 
jTel Awiw doczekał się wreszcie konkretnego 
poparcia ze strony rządu. W  przeciwieństwie 
'do innych miast, zwłaszcza Jerozolimy i Jałty, 
które rząd Stale finansowo Dopiera, nie otrzy­
mał dotychczas Tei Awiw ani należnej mu czę­
ści z dochodów celnych, ani też bezpośrednie 
go poparcia budżetu. Jeśli w latach kryzysu 
gospodarczego przyszedł rząd miastu z pomo­
cą, uczynił to we formie zabezpieczonej pożycz 
ki, pozbawiając je w zamian za to prawie zu­
pełnie oddauma przysługującej mu autonomii. 
(W tym samym czasie otrzymała Jerozolima 
blizko 100 tys. funtów w formie umorzenia po­
tyczki prócz bezpośredniego uczestnictwa rzą 
Ju w jej finansach. Również w budżecie Jaffy 
odgrywają sumy 'rządowe znaczną rolę. Zro^u 
tadalem oyło tedy żądanie reprezentacji Teł 
(Awiwu, by i odnośnie do niągo zastosował rząd 
rę sam? miarę szczodrości. I rzeczywiście tuż 
przed sw ym , wyjazdem oznajmił Sir Chanccl- 
lor swe postanowienie skreślenia udzielonej 
Swegu czasu miastu pożyczki w wysokości oko 
Ib 25,000 funtów. Diugą pocieszającą wiado­
mość, to uchylenie niedawno opublikowanej

i ustawy o samorządach miejskich, ustawy, na 
dającej rządowi tak daleko idące prawa, iż 
samorząd stał się — dzięki niej — fikcją pozba 
wioną wszelkiej wagi i znaczenia

Te w gruncie rzeczy niezbyt wielkie Konce­
sje są mimo wszystko pocieszającem wydarzę 
niem. W  pierwszym rzędzie zdolne są one 
wzmocnić nadzieję, że i inne żądania Społeczeń 
stwa żydowskiego komec końcem uwzględnio- 
nemi zostaną. Waad Leumi zbytym został co- 
piawda na pożegnalnej audjoncji w odpowiedzi 
na swe żądania zwiększenia udziału Żyaów w 
korpusie granicznym i w żandarmerji palestyń­
skiej jedynie gołosłownymi ogólnikami, a i w 
sprawie zapewnienia Żydom udziału w pracach 
rządowych otrzymał jedynie stereotypowe o- 
świadczeme, iż sprawa ta jest przedmiotem roz 
waiań i studjów. Lecz jiszuw palestyński ma 
wrażenie, jakoby niepotwierdzona narazie po- 
głosKa o teiegraficznem zleceniu Coloniai Orfi­
ce^ zapewnieua przy pracacn rząaowycL Ży­
dom stałego procentowego udziału (mowa jest 
o 35 proc.) miała się przecież sprawdzić. O ile- 
bv zwrot taki nastąpił, byłoby to dla społe­
czeństwa żydowskiego równozuaczntm z ol­
brzymim postępem połączonym z daleko ida 
cemi następstwami.

I arabska część społeczeństwa palestyńskie- 
go odnosi się do Najwyższego Komisarza na-, 
razie węale przychylnie. Co prawda i wobec 
ich żądań nie okazał się Sir Chancęllor bar­
dziej szczodrym, niż wobec żądań żydowskich. 
Być może nawea, iż rnogg oni wskazać na Je­
szcze dłuższą litauję postulatów, będących 

ciągle jeszcze „przedmiotem studjów". Lecz 
w ostatnich dniacti uporczywie kolportowaną

-'oska o rzeKomycn zamiarach rząan powo­
łania do życia parlamentarnej Rądy (Moazah 
mechokeket) posiada pewne pozory prawdopo­
dobieństwa. O ileby wiadomość ta sprawdzić 
się miała, byłoby to dla obrazu arabskiego rów 
noznacznem ze Zi ealizuwauiem programu trfihi 
mum, co do którego całe społeczeństwo arab­
skie jest zjednoczonem. Ż. L.

Posiedzenie rady irfristrów
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4 7. Sun. Dziś popołudniu ze­
brała się rada ministrów pod przewodnie'wem 
premjara Swiiabkiego i przy udziale marszał­
ka Piłsudskiego. Uchwalono m. łn. projekt roz­
porządzenia emerytakwro dla pracowników ko 
lejowych oraz. załwiercfoono nowy statut min.

komunikacji. Wkońcu iZiłatW » iie  szegsg spraw 
personalnych, m. in. uchwalono przeaBżj ć Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej do podprsti nu-rnina 
cję kierownika urzędu wojewódzkiego w- Toru 
nłu p. Lammofa na wojewodę pcmorsk ego

Dookoła konfliktu Praga-Budapeszt
Kasjer Pecha pozostaje 

w  więzieniu
B u d a p e s z t ,  4 7 (AW) Uwięziony kasjer 

Pecha przytrzymany jest We więzieniu w IWi- 
sżkowie i zachowuje się zupełnie spokojnie. — 
Oświadczył on, iż nie jest zobowiązany uspra­
wiedliwiać się przed władzami węgierskiemu 
W  myśl układu czechosłowacko-węgierskiego 
przysługuje mu prawo eksterytcrjalności. Ko­
munikacja kolejowa na granicy w Hadas Neme 
ti jest nadął zamknięta, ruch osobowy odbywa 
się zapotnocą samochudów i wozów.

Czy Czechosłowacja słusznie 
postąpiła?

Oplnja „Neue Frele Pressa*4
Wi ede i ń .  4. 7. PAT. W  omawia™ kwestji 

aresztowania przez władz© węgierskie koleja­
rza czechosłowackiego na stacji granicznej Hi- 
das Nemeti za szipiego rtwo zauważa w artyku 
le wstępnym „N. F. Presse", że ze strony władz 
czechosłowackich może zbyt przedwcześnie za 
padła decyzja w kierunku zamknięcia komumka 
cji kolejowej. Zaostrzenie się stosunków między 
małą ententą a WęgTami w chwili, kiedy na za 
■chodzie rozpoczyna się akcja porozumienia po 
winno być przestrogą, którą dziś jeszcze jest 
czas wykorzystać.

£ ?  w i n d ę !  „ G ł o s u  N a r o k u *

„Głos Narodu" nie może biedaczysko prze­
trawić artykułu posła Thona p. t  j,Zakończmy 
dyskusję!". Przed paru dniami dał tableau sta­
łych cytat antysemickich, a onegdaj praeartdfO 
wał antysemicki artykuł Aleksandra Swtętocłw 
wskiego pt.: „Humanista polski o stosunku Ży­
dów do Polski". Przeciwko temu przedrukowi 
nic mieć nie można. Każdy przedrukowm? to, 
co mu dO' kramu „pasuje" Tytuł pize^rukh- do 
wodzi jednak, że albo „Głos Narodu" udaje głup 
kia, albo,. czytelników swoich za sk ouozonych 
głupców aw«ża. Nofon czną jesrt bowetn rze­
czą. że Aleksander Swięłochcfwski b y ł  numauł 
stą» a właściwie pozytywistą. Obecnie z. humani * 
zmem tyle ma wsmótnego, ile — dajmy na to — 
fejdaktor sanacyjnego „Kairjera Porannego"' j>. 
Kazimierz Erenberg z chaoecją. (N b.: Eren- ,• 
ber-g by} s-wego czasu redaktorem.,, „Głosu Ńk 
rodu"!). Dzisiaj Aleksander Świętochowski Jest ,. 
publicystą endecS, jej grubą bertą vrd polemiki ’
,/poważnej", jak Adolf Nowaczyńskd jest jej grj 
bą bertą od błazeństw i, ko™ łkówv  Endecja 
zaś i humami.m — to ogień i woda. Prezentowa 
nie więc antysemickich poglądów Swiętoodo- 
wskiego jako głosu h u m a n i S r y  polskiego jest 
zwyczajnym szw:radiem. Szwindlem, obleczonym 
iia głupotę swych czytelników Wstyd, pandę 
„az“ !

F o  z ą m k n l c c n j  k r o n m i

. K o k i 'u » * k a t  G ł ó u u e ]  K o m i s j i  

W y b o r c z e j

Przypominamy, ze w myśl uchwały Głównej 
Komisji Wybsorczej wybory nc KoU&res sjoni- 
styczny na Śląsku odbędą się w niedzielę, dnia 
7. bin. za wyjątkiem miasta Bielska, gdzie wy­
bory'odbędą się w niedzielę 7 bm. ód godziny 
7-mej do 11-tej i w poniedziałek od 1-szej ao 
9 -tej wieczór.

Okręgowe!] Komisji wjmorczti w Bielsku 
przysługuje prawo przedłużenia godżin urzędo1 • * • • i r
Wania komisji tak w niedzielę, jak i w ponie­
działek. Główna Komisie Wyborcza

Przedstawiciel policji berlińskiej
t>nię łco it"  zeznawać w procesie Orłowa

B e r l i n  4 7 PAT Wielką sensację w procę. J wł d Pawłonowskiemu wrywołalo ośw.adczenie 
Sie przeciwko fałszerzom dokumentów Orłówo I komisarza niemieckiej policji politycznej Dra

, _  45 STOPNI CELSJUSZA zanotowano 
wczoraj w Krakowie Upał iście faopikalny!

— FALSZYW Y aLARM. 2  powódu niezwy 
kłych upałów zaalarmowa1 wozora. M południe 
pożarniczy aparat samoaiarmowy ‘w domu Ma­
tejki przy ui. Floriańskiej stację straży pożar­
nej. Przybjda na miejsce strąz stwierdziła, że 
zaszedł fałszy wy alarm tern różniący sdę od in 
nycft- że nie był przez nikogo zawiniony.

— ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ. Po 
przeprowadzeniu dochodzeń w związku z one- 
gdajszą katastrofą kolejową na stacji Kraków.— 
Płaszów aresztowano maszynistę parowozu po 
ciągu towarowego Józefa I ebieslu (lat 45), zam. 
przy ul. Robotniczej 1. 5, który najechał na po­
ciąg osobowy. Lebiest tłumaczy mę, że oślepiło 
go światło stojącej na sąsiednim tai ze motorów 
ki. Odstawiono go do aresztów sądowych* Ogól 
ria liczba rannych wzrosła do 55, w tem 5 cięż 
ko rannych, a 50 lżej i lekko.rannych.
B - a g _ s e s a  ■

Braschwitza, który oznajmih iż jego władze 
przełożone nie zezwoliły mu na swobodne stlą 
danie zeznań.

Uwzględniając to oświadczenie, sąd poetanu- 
wił, by zarówno prokurator, jak i ob~oits przed 
łożyły sądowi na piśmie wszelkie pytania, lanie 
zamierzają wystosować do śwladk.*.

Starcia policji berlińskiej ze 
studentami nacjonalistycznemi

B e r l i n .  4. 7, PAT. Dziś w południ* na pta 
cu.*przed Operą doszło do starcia między de,- 
nKfiistrującymi studentami tiacjontłistycznymd a 
policją, któira musiała użyć pałek gumowych 
dla rozpędzenia demonstrantów.
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Terror w senacie argentyńskim
wobec epezycji

W i e d e ń .  4. 7. PAT. Według doniesień dzień 
liftów z bu^nos Aires, wtargnęło podczas ostu 
tniego posiedzenia senaln argentyńskiego dwa 
tysiące zwolenników prezydenta Irigoyena, prze

W i e d e ń  4. 7. PAT. Azienniki donoszą z No 
WOsO Joiku, że strajk robotnic w przemyśl© kon 
lekcyjnym doprowadził wczoraj do krwawego 
starcia z policją. Strajkujące robotnic© usiłowa­
ły przeszkodzić pracującym w ich zajęciu. Do­
szło do starcia z  policją, w którem uczestniczy 
to 50u roooti*iL. 20 osób zostało ciężko ^ranio­
nych.

Ciekawe odkrycie naukowe 
archeologów sowieckich
M o s k w a .  4. 7. (AW) Donoszą z Assarbej- 

dźanu ,że ajrcheófog sowiecki Paehomow doko­
nał niezwykle ciekawego odkrycia. Badał on 
mianowicie tzw. staro-kaukaską ścianę, ciągną 

się na przestrzeni 50 kim- od Derbentu. Zna­
lazł ou napisy w  kamieniu, wskazujące iż budo 
iwla ta wzniesiona została w V„ lub VI. wieku 
eD°ki Sassa,nddów. Liczne podobne napisy były 
znalezione na płytach grobowców w  okolicach 
Derbentu. W  tekście powtarzane jest często sło 

„Asserbejdżan**. Wskazując na to, iż cywi 
razacja Sasanidów docierała do okręgów na pół 
noc od Denbentj.

• • e

Mosik^ a. 4. 7. (aW) W  czasie robót przy 
wdow ie kanału naftowego Baku-Batum, zosta 
ły  odkryte ruiny starożytnego miasta. Pod 
*c ânam! w  ‘k 1‘cno resztki kohimm, wazy glinJa 

Wp, Na niiejrc© wyjeżdża specjalna komisja 
apcfceohj*ów sowieckich.

pędzając senatorów opozycyjnych. Policja była 
wobec nich bezbronna. Opóźnia oświadczyła, 
że nie zjawi się na posiedzenie dopóki nie otrzy 
ma gwarancji na spokojny przebieg posiedzenia.

W i e d e ń ,  < 7 PAT. Dzienniki donoszą z N. 
Yorku, że pożar w miejscowości Millvalley 
obok San Francicko zniszczył 100 domów. 6000 
mieszkańców pozbawionych jest dachu n;%' oło 
wą. Szkoda materialna wynosi przeszło ini ioB 
dolaiów.

Ścisła kontrola fal eteru we Francji
P a ryż .  4. 7. (AW) Policja frarcuska, idąc za 

postępem, w najbliższym czasie otwiera przy 
Surete Generale specjalną brygadę powietrzną. 
Agenci policji kyrminalnej zwrócili uwagę, że fi 
liansiści spekulujący na papierach i walucie w 
jakiś tajemniczy spoisób oddawali polecenia 
sprzedaży i kupna zagranicę. Telefony tych spe 
kulantów były pod obserwacją jednak bez rezul 
tata. Cenzura telegramów również nie dawała 
pola do podejrzeń. Okazało się, że finansiści 
korzystali z usług tajnej radjo-stacji w okolicy 
Paryża. W  krótkim więc już czasie ustanowio 
ne będą w prefekturze radiostacje przy pomo­
cy których agenc5 powietrznej- brygady będą 
kontrolowali wszystko to, co jest nadawane 
przez radjo.
Wielka smnesfja w S. H. S.

W i e d e ń .  4. 7. Według doniesień dzienników 
z Białogrodu nastąpi z okazji' narodzin trzecie 
go syna królewskiego wielka amnestja.

Z O jg jL P Y
Ciekła krakowska

Kraków. 4. VII, Akcje chwiejne. Dolar bez zmia­
ny.

Akcje handlowe; Pohan 10,2"i—10,50.
Akcje przemysłowa; Firiey 45, Nieraojowski 275 

Azot 2‘—.
Papiery procentowe: 5 pioc Prem. Poż. dola­

rowa 56,75—57, 4 proc. Premj. Poż Inwestycyjna 
107,50.

Przebieg zebrania giełdowego cechowało w dal­
szym ciągu brak większej ochoty do pracy. W dro­
bnych ilościach dokonano tranzakcyj małą ilością 
papierów z których Pohan notowano lesko moc­
niej. Azot zniżkowe. Z papierów procentowych 5 
proc. Prem. Pot. dolarowa znacznie zniżkowała 4 
piroc. Prem. Poż. inwestycyjna bez zmiany. Ruch 
na ogół ospały

Na pogiełdzLu robiono Bank. Zw. Sp. Zarobko­
wych po kursie 78,5o bezzmiamy i 4 proc 1 z. Tow, 
Krak. Ziemskiego 35 35, (za 100 zk)

•  •  •

Waluty i dewizy oficjalnie bez mchu.
Na rynku walutowym w  obrocie prywatnym i 

międzybankowym sytuacja bez zmiany. Podaż 
większa przy małjńn zapotrzebowaniu. W Krako­
wie doaar gotówkowy 8,87 i pół do 8,88 i pół, cze­
ki bankowo 8,90—8.90 trzy czwarte, Warszawa do-, 
lar 8,87 i pół do 8,88 jedna czwarta, czeki 8,89 trzy 
czwarte do 8,90 jedna czwarta. Lwów dolar 8,87 
jedna czwarta do 8,88, czeka 8,90 do 8,90 i pół. Ka­
towice dolar 8,87 trzy czwarte, czeki 8,96 jedna 
czwarta do 8,91. Kurs płacenia Banku Poaskiego 
nie uległ zmianie.

C Eelda warszawska
Warszawa. 4. 7. PAT. Dewizy: Holamdja 357,21, 

Londyn 43,14, Nowy Jo./k 8,88, Paryż 34.80, Pra^si 
26,33, Szwajcarią 171,09, Wiedeń 125,06, W*cchy 
46,56, Marka niem. w  ohiotach niooficjwluydi 
212,43, Belgrad 15,67, 15,71, 15,03.

Akcje: Bank Polski 159, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych 78 i pół, Lilpop 28 i pół, Staracho­
wice 25 i j/ół, Haherbusch 240.

Pożyczki: 4 proc. prem. poż. LiwfasŁ 106 i pól, 
105 i pół, 105 trzy czwarte, 5 proc. poż. dolarowa 
57 jedna czwarta, 58 i pół, 58 poż. kon wersyjna 51, 
5 proc. poż. koiejowa 48, 6 proc. poż. dolarowa 88 
i pół, 7 proc, poż. stabilizacyjna 91 i pół, 10 proc. 
poż. kolejowa 102 i pół.

Cfelcte wiedeAska
Wiedeń 4. 7. PAT. Papiery wartościowe. Ren­

ta lutowa 0,90, Tureckie 23,40, Bankverein 2206, 
Bodcnki edit 100,30, Kreditanstalt 53, Kompas 15, 
Landerbank 2C,75, Merkury 20,10, Północna 1070, 
Austr. Kol. Państw. 33,9, Południowe 8,60, Alplny 
39 i pół, Krupp 11, Rims 110,05, Sito la 358,50, Sier- 
sżr. 14,4, Zieleniewski 77 i pół Fanto 4,6, Karpaty 
7,65.

Akcja Montague Normana 
w Waszyngtonie •

o obniżenie stopy procentowej 
w Nowym Jorku

W . e d e  ń. 4. 7. PAT. Dzenniki donoszą z No 
wego Jorku, że gubernator banku angielskiego. 
sLr Montague Norman, zamierza podjąć w Wa 
szyngtonie kroki mające na celu zniżenie sto-py 
procentowej giełd y nowojorskiej, ponieważ obe 
cna wysoka nowojorska stopa procentowa po­
woduje odpływ kapitału angielskiego na amer$ 
kańskie rynki pieniężne. Sir Montague Norman 
udaj© się już w  najbliższych dniach do Waszyng 
tonu, gdzie odbędzie w tej kwestji kofiferei.cję
z sekretarzem skarbu Mellonem.

* »  *

W i e d e ń .  4. 7. PAT. Według doniesień dz:en 
ników z oLndynu postanowi Bank Angielski na 
odbytem posiedzeniu nie podwyższać swej sto 
py dyskontowej.

Angielski trust węglowy
W i e d e ń ,  4 7 PAT. Dzienniki donoszą z 

Cardiff, że odbywają się tamże obeerie konfe­
rencje dotyczące utworzenia angielskiego tru- 
s*ii węglowego.

Roiporaiajti? jottMii.

tai jtinle iAii n sliiiiwi itttani
w Ko« ym Jorku

Olbrzymi poiar obok 
San Francisko

Nowy typ wozów tramwajowych w Berlinie

Na ulicach Berlina pojawiły się pierwsze wozy tramwajowe, skonstruowane według nowego 
typu. Są to właściwie pociągi elektryczne złożo ne z kilku poszczególnych wozów ze sobą po­
łączonych. W ozy są wewnątrz zaopatrzone w wygodne fotele skórzane. Do jesieni ma być 

odoanych do użytku publiczij ego 300 wozów tego typu.
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I W alne p m i > ]
PANNA biurowa, ofozna- 
Joimana z buchalterią 1 
.'•nrespondencją- polsko- 
eiemieoką, od zaraz pok 
KUiWwana. Zgłoszenia z 
podaniem kwaiifikacyj i 
warunków: Kraków, — 
fkrytka pocztowa 203, 

lOYlg

fOSZUKUJt się rutyno
war.cj stenołypistlU pol­
sko-niemieckiej na mie­
niąc lipiec.— Z&ioszcnia: 
Preiiiltch i Karmel, Krako 
iwska 22, ________ 1757x
PODRÓŻUJĄCY z bian- 
fey damsiKiej mody poezu 
kiwany. Oferty wraz z 
Ifotografją i z odpisami 
świadectw pod , Baroao 
zdolny" do Aidhi. „Now. 
Dzienoi!LKa“ 1760x

POSZUKUJE ste krawco 
.weji, szyjącej po domach, 
ido lepszych sJcłan. Z*Io 
szeola pod „Dobra braw 
cowa" ao Adimla. „Wow. 
Dsleaniba“. 1234xx

I P a n d  p t i i i k n ] ą I
POCZĄTKUJĄCĄ sJła 

biuirow*, pi z :C« biesie 
na maszynie, tor-ic* pró 
wad b i m aooaekatt 
N«ipc daobjf, se »nała. 
mośolą bnoNberii, powu 
fenie posady wabdomoec 
iw Adtn. „N- Da*eoa*j»“ 
■ab „Po*a<Sa“ . lu/2*

PS rEŁKJEKTNA panna 
poettauto poetcy w cha 
hdoUuze damy do towa- 
wy jw  lub kmt&. Ena 
m m  i -  Zstee*«da poo 
) H n H do M n . „Naw. 

LWtennSkaM_ iuo8*

I ZDROJOWISKA 1
RABKA — NOWY 

ŚWIAT. WILLA NR. 
846. Pwikoie wmcczne. 
iMkcnlet wyeoko poło- 
uoe, x Imcimtaml, owui 
ttnldto % ntraytn&nJem, 
<L> wynalecti 1731x

N o s z e n i e  j e d w a b n e j  

b i e l i z n y  n i e  j e s t  z b y t k i e m  o d k ą d  
i s t n i e j e  L u x , .  b o  p i e r z e ,  s i ę

■ ś w i e t n i e  

w  d o m u .

r ASZE panie b\rdzo Jńińądrzały • • • 
I wiedzy teraz doskonale jak się pierze 

i cztiu się pierze t Przekonały się że  
jedwabnej bielizny niewolno prać byle 

jak i byle czem. Każda oszczędna i 
praktyczna elegantka pierze w d mu swoją 

jedwabną bielizn v — cz^to na wet włas­
noręcznie,—w niezawodnej pianie Lux’u 

* wid^i wspaniałe rezultaiy; wzzystko za­
chowuje p.ękny wygląd, kolory nie ulegają 
znian><% a jedwab nabiera nięskości i 

dyskretnego połysku.
Prać tylko w ten sposob: garstkę Lux’u 

rozpuścić w małej ilości wody gorącej, 
dudać trochę zimnej wody by mieć letni 

roztwor i ubić z tego gęstą pianę. Prać 
delikatne rzeczy z całą ostrożnością przez 

wygniatanie w dłoniach. W końcu 
spłukiwać w letniej wodzie zmieniając ją 

trzy razy. Suszyć w przewiewnym miejscu,
Luz jest niezbędną pomocą dla każdej 

oszczędnej elegantki.

U  K S  f

o Lonale 1
DO WYNAJĘCIA miesz­
kanie z 3 pokoi, kuchni, 
przedpokoju, ba j* , ró» 
Dietlowisilaej i Str.aomia 
Informacji udziela z stże  
ezraosei Dr. Austem, Woł 
ska 11, I. pięt/o. 17óler

MIESZKANIE u samot­
nej wdowy dla panlwAk 
od 1 go . pea: Taolman, 
Bocheńska 8. 1009f

[ Retae 1
SPÓLNIKA dcheco Ub 

czyame*o — t kapttalem
3.0tk -̂5^00 doŁarÓW po­
szukuje b “.ŁOUjuiaWnC>| 
ne przed-ńcoloraitwo prze 
myślowe aa Śląsku DŁ ■ 
szyńskdpi, cełetn ’8w łęfc 
szenls produkcji ntotw. 
wne 1 ,-ioszeuła: Kraków, 
Storyidka pocztowa ów.

1762er,

RUBINSTEIN Sara unie­
ważnia legitj mac,e, wy­
da u*, pizez djietod.i żyd 
gt-Tnj ko c l  w Krakowie.

1070*

BEM Wojciech, ur. 1901, 
Kroczkowa, usmeważnia 
ziguiblouą Książeczkę woj 
skową, wydaną przez 10 
pułk saperów, Przemysł.

-756x

BUŁAT Stanisław unie. 
ważni’a zgubioną Książe­
czkę wojskową, wydana 
przez P. K. U. Kraków.

106°g

FRYŚ Ludwik z Rzek u- 
nleważma książeczkę 
wojskową Nr. 582, skra. 
dzianą mu 23 czerwca 
1929, wystawioną przez 
P. K. U. w Wadowicach.

1753x

WAŻNF dlą letników! 
LEŻ\KI w dobrem wy­
konaniu od 2i. 11. poleca 
S. Landesdorfer, handel 
towarów żUamych, Kra 
ków—Podgórze. - -  Ry­
nek 13.

Stenotypistki
ł»m b .n in  leck.ai połiaokuje do natychmiastowego 
■wstąpienia lima Szymon ScbeJI I Ska, Przemysł 
drzewny, iKraJtow, SzewsOoa 21. Reflektuje się tylko 
na odpowiedni, kwalifikowaną silę, z dłuższą prak­
tyka murową. Zgłoszenia oeobćste w dnie powsze­
dnie między gudz, 4—o popołudniu. 1758x

Do P. T. Pań!
Nlnlejszem zawiadamiam, ■«- że pu rozejściu się 

ze ąpótalczką, prowadzę nadal swój zupny Salon 
Mód kapeJus~y damskich przy uL

Miodowe! L. 28
Nadmieniam że przyjęłam pierwszorzędną kle- 

rowniczkę, jctóra wraca obecnie z Wiednia, przy­
wożąc najnowsze żur"ale.

Wszelkie roboty w zakres modniarstwa wcho­
dzące wykonuję szybko i starannie. Polecam się 
nadal łaskawej pamięci i kreślę się 
1694 Z poważaniem

SALON M 6a abecmle pod firaiu 
„ H E L i h  4“

Kapitalisty
postukuję do finansowania istniejącej fabryki 
pończoch w  Lodzi. Przy caikowitem zapewnie­
niu kapitału 4 proc. miesięcznie. Pr*y współ­
pracy przeszło 6 proc. miesięcznie zapewniam. 
Oferty przysłać: Łódź. Skr. poczt 128. lżSó^

ATATATA1
TROCHĘ HUMORU

ROZKOSZE WAKAciJNE,

Żona (do męża): Teraz wybij porządnie smar­
kacza. Możeś myślał, żeś przyjechał tu na wypo­
czynek ?

BALONY
w  koazacn

DEMJONY
opi i ront i

FERMENTACYJNE 
i t p -P<ł/«C»

V iY R U K
TARNÓW

Baczność
W łaściciele d o m ó w  

w Katow icach!
Student prawa przyjmie cd zaraz za kaucją 

administrację domów w Katowicach. 
Gwarancja bankowa i referencje na żądanie. 

Na poczet komornego wypłaca zaliczki, 
posiada dobre stosunki w urzędacL

Zgłoszenia do

D. K APER , Katowice
u l. Mickiewicza €  — Telet. 10-44/
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